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Ogłaszania przyjaają we Lw aw la:
■ >tr* A d n ia iitrL c ji ,D xie*«ika P o lsk isg * ', plaa 

Marjaeki 1. 6 i 7 i B iuro d zieaaików  Ludwika 
PI oh a a ulica Karola Ludwika I. 9.

Wa Wiednia: pp. m m  A V ogier, (Otto Htm), 
M. Duke*, H. Scnalek, A. Oppefik’* Naoh., R ill 
Mono i J. Laoneborg; w Paryżu: C. Adaai 8, 
ro* do Var tamo.

OfionMU* przyjnujo oif »  oplata 1 0  centów od jod t • 
Wterum droboy* drukiem (petit).

Boalooloąia o żłobach, zaręczynach i u .  e ry wata* 
kewuaikaty po kroaieo za Jodea w iem  5 0  et.

Prywatae kompoadeacja 1 0  i aekrolojja 0 0  centów od 
wierna.

nr*ba* oftoaoaia 1*', oeata od -i—azr Poa*i m iah 
i sklepy po 1 et. od wyrazu.

N a klia y w  rabryoe Nadesłana 30 et. ad wlrrsza* ^ c h o d z i  codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o g 8 . raao.

Przadp ła ta  w yaaai wa „w aw la :
noc oi* 18 zL. — pólroczaio 9. cŁ — kwartami* i  ti 

60 e i aueoi jcznie 1 zł. 50 ct., za d*
doatu dopłaca się 20 e t ueaięczaie.

S przesyłką pocztowa w pańotwi* a u b  jacaiejm. roezal* 
84 ti — półroczni* 12 zt. — kwartalai* 6 zl. — 
mieaięezai* 2 zL

I przesyłką pocztową a  (haiał-* do cały di r lenier recziua 
60 narel. — kwartalni* 12 marek 60 feaifOw — 
do Franeji, Aufrlji, Wioch i Szwajcarii roczni* 80 
fraakow — kwartalnie 20 banków.

Biuro hodakcjl , Dziennika Pounefo*. piaa Mana«ki 
Uczba S i 7. Ti wioi Nr. 171

R ąkopiodw  R e d a k c ja  n io  zw raoa.

N am « „Dzlaaalka Falakiaae Kosztuje 8 «t

pierw, S i n  Bernhard powróciła ze swych artysty
cznych po świecie występów i zabrała się bezzwło
cznie do próbowania nowej sztuki R oianda „ lh  ę‘ , 
w której grać będzie rolę nieszczęśliwego syoa Na
m i soną 1., księcia Reichstadu, Drugiem głośnem 
zdarzeniem teatrainem jest proces, wytoczony przez 
głośnego aktora Gritry’rgo dyrektorowi Wodewilu, 
Poretowi o to, że na afiizu sztuki Hermsnta .Le 
Fauhourg* wydrukowano jego nazwisko drobniejszym 
drukiem od nazwiska pani Rafaeli S ses. Zt tę 
,okrooną* .ni wagę zażądał oburzony aktor nie 
mniej i nie więcej, tylko 100.000 franków odszko
dowania!...

Trzecim wresrcie wypadkiem dnia w śriecie 
teatralnym jest onegdejsza .wielka premier:.* w 
Oisoaie, czterosktowy dramat klasyczny wierszem 
Hmryka de Baroier, członkt skacicOiji francuskiej: 
.France d’ abordl* — Francja przedewszystkiem. 
D.ielo to, napisane wierszem pięknym i silnym, 
streszczające dzieje francuskie z czasów dzieciństwa 
Lndwika Ui go, wyw 1 do wiele konwencjonalnych 
oocbwa! — przed tskiemi liasycznemi arcydziełami 
Francuzi uważają zawsze zs stosowne kianiić się 
nisko, cfi-jalnie... nieoficjalnie jedoak, nazwala ś wie- 
tna krytyka całą sztukę — melodramatem — i ni- 
czem więcej... To rozdwojenie głosów wywołało 
małą burzę w szklancs wody w tutejszych sfarteb 
1 teracko ■ teatralnych, ale szczęściem, na tern się 
•kończyło...

Daleko więcpj niepokoju w pewnych kołach 
Htcrsck.jh bndzi f>kt, że prawdopodobnie głośna 
.adademja Gancourtów* wcale utworzona nie zo
stanie. Termia jej otwarcia, prze w dziani testa
mentem uptyws, a jeśli upłynie bszskutecznie, to 
fundusze przeznaczone na .skadrm ję dziesięciu* 
przejdą na własność księżnej Matyldy (z domu Bo
naparte), z warunkiem, ii przeinaczy je ona na in
ny j akii c*i dobroczynny Po śmierci Alfonsa Dou- 
deta zapomnieli widocznis inni .aksdemicy* Goa- 
courtow jak Mirbeau, Margueritte, Rośny i inni o 
ostatniej woli teststora. Zbyt zasbsorbowem byli 
przez ostatni* wypadki polityczne i partyjne, no, ale 
sami wyjdą na tern najgorzej 1...

W ostatniej mojej korespondencji wspomniałem 
o psgrzebie ś. p. Cujjeeki-gc. Dziś dodać do tej 
wzmianki muszę, co przed ?rr m .ez pośpiech opu
ściłem, że nad grobem w B He Vue przemaw t tak- 
z« między iunymi p. Yel ót Krauz, » to imieniem 
polskiego Kota artystyczno-literackiego w Paryżu, ja- 
koteż imieniem obecaycb na pogrzebią literatów 
polakicL Mowa naszegs roduka nacechowana wielką 
swadą i uczuciem, zwróciła nań powszechną uwagę. 
Temps w wydaniu wieczornem powtórzył ją  w ca
łości.

Tutejsze polskie towarzystwo studenckie .Spój
ni** urządziło niedawno zebranie, które wypełniły 
d ars bsrdzo interesujące i na -zajem dopełniające 
a:ę odczyty. Paana Stanisława Oiołowiczówna i p. 
Kazimierz Kasperski przedstawili w referatach swych 
historyczny rozwój naszej em;gracji ze szczególniej- 
sie n. uwzgl.dnieaiem emigracji do Parany. Fanna 
O. ułowiczówna położyła przy ten. silny nacisk na to, 
żs szerzenie oświaty wśród wychodźców jest jedy
nym sposobem zabezpieczenia ich przed wynarodo
wieniem i zachęcała gorąco do popierania usiłowań 
sekcji oświaty ludowej w Parm ie, założonej przy 
towarzy twie handlowo geograficznem we Lwoeris.

Na zakończenie winienem podnieść, że rodak 
nasz dr. Bolesław Met, otrzymał ponownie za swoje 
prace zonlcgictne nagrodę pieniężną od tutejszoj 
akademji m d/cznej. K . R .

Okropności wojny.
W Southrmpton odegrały się tym triam i 

wzruszające sceny pod :zas przybycia z Ksp parowca 
.Jsdsdugt*, któ'y przywiózł ns swym pokładzie in- 
wslidów i około 500 ton i dzieci walczących w 
Afryce żołnierzy, a których m d  Natalu wartw  ich 
życzeniu do Anglji odesłał. Wielu wydalono z La- 
dysmitb w przeciągu pól godziny w lekkich ubra
niach jakie mieli ns sobis. Płacz dzieci pomarzły h 
8'ychać było na wybrzeżu, zanim jestcze okręt przy 
b ł. Wi»)e z pich nie miało ani okrycia głowy, ani

obuwia a odziane byiy jedynie w muślinowe su
kienki. Około trzystu było skoszarowanych w prze
pierzeniu, które przedstawiało okropny w idok. Dzie
ciom, z których sześcioro umarto, nie dawano nic *ię- 
ej, prócz mleka z ryżem. W Southampton wysa

dziły ich na ląd władze angielskie, nie troszcząc się 
wiecej o los tych nieszczęśliwych. Mieszkańcy zro 
bili między sobą sklaakę. Z chorymi tak samo śle 
się obchodzono. Pewien chary na reumi*yxm sta
nowczo prosił, aby go do szpitalu odstawiono. Bie
dak od dwu dni nic nie jadł Wiele kohiet dowie
działo się przy wylądowaniu, ie  ich mężowie po
legł?, wskutek czego odbywały się sceny serce roz
dzierające.

W tych ćaisch na narowcu .Sumatra* powró
ciło takie z Afryki połudainwsi 130 ludzi, przed 
dwoma miesiącami wystanych, między innymi przez 
angielskie ministerstwo wojny ca podbój Transwzalu. 
Korespondenc. dzienników angielzkich rzucili się, 
jsk muchy na miód, w poszukiwaniu materiału spra
wozdawczego, płonne jednak były ieh nadzieje, Bie 
dacy, którzy powrócili z Afryki i w szpit lu w Wool- 
wich cierpieli za winy niepopelnisne, nie byli ani 
razu w bitwie, nie wystrzelili an jednego naboju, 
nie odnieśli ani jednej rany, a jednak przedstawiają 
obecnie obraz nędzy i rozpac y. Przywitał ich kli
mat Afryki wrogo, obdarzył ich febrami gorączko- 
wemi, pozbawił sit i odesłał do kraju, aby tam dali 
smutne świadectwo, czen jest wojna.

Otóż żołnierze, umieszczeni dziś na kuracji 
w szpitalu w Woolwich, byli przez czas krótki 
w Durbanie. W jednej z sal rspitalnych 2(i tych 
nieszczęśliwych ze spiecsenetui od gorąszci wargami 
siedzi przy piecach i grzeje ręce, podebaiejsze do 
kończyn kt eioirupów, liż  ludzi żyjąeych. Nie mó
wią nic, nie s ta rtą  się nawet na nic, pogrążeni 
w bsib-iażnej apatji. Tylko dwa> oficerowie, którzy 
ich konwojowali do Auglji, powąchali proco *: puł
kownik Forber pod Łiandilaagta i porucznik Montley 
poC Ladysmithem.

Oto, co ostatni opowiada o bitwie, a raczę o 
jednym epizod ie bitwy pud Łlandslasgte.

.Bitwa rozpoczęta się dopiero. Lauta jeszcze 
milczały, | ay o kilka kroków przedeosni, pęki gra
nat, wyrzucony z pozycji Boerów. Uczułem jakby 
uderzenie biczem przes czoło i upadłem bez pny 
tnmności. Leżałem bez ezucia parę godzin, gdyż o- 
tworzjtem oezy dopiero około godziny 5 po połu
dniu. Bitwa dochodziła właśnie do punktu kulmina
cyjnego ; naokół Uysułbm grzechot kartacay, świst 
kul i cdlcgls grzmoty dział n ieikiego kalibru. Jak 
ukiem sięgoąć, wazęćy l«ż*ły trupy, stosy trupów, 
gdjż oddziały sanitarne oddcieliły pod gradem kul 
rannych od zabitych. Znaleziono mnie doploro pórno - 
nocą i przynies^no do lazaretu, gdzie walczyiem 
przez trzy tygodnie pen^ędz? życiom a śmiercią*.

Jed n z sie*żantów zapadł na febrę *na liryczną 
nazsjutrz no opu-ewreniu okrętu angielakiego w dro
dze. pod Gicncoe. W bitwie nie brał udziału, ale 
jej odgłosy dochodziły go przez okna lazaretu.

.Leżałem w łóżku i cieipiałem straszliwie — 
opowiada żotaierz, z którego pozo*tałt dziś skón i 
kości — drżąc, jak llitek na drzewia, przysłuchiwa
łem s ’e f>zmotom, toczącym się od pola walki. 
W gr-diinaeli rannych było nas tylko dwóch w la
zarecie, ile  już kolo południu wszystkie łóżka był* 
zsj;le, poprzysuwsco posltris jedno do drugiego, 
aby miejsca przysporzyć, kładziorn po trzeci rannych 
na jednym materacu, a mdły zapach srwi działał na 
mnie tak, że mdliłam eo chwili. Służba lazaretu, 
zajęta ci żko rannymi, nie zwrscała nawet na nn.* 
uw»gi. Mdlslem tedy i przy. hodził im co shwi.a do 
siebie, sby znów po pewnym czasie stracić przyto
mność. Po trzech, daiscl wejsko opnt ziło obóz i 
misito, my zaś pozostaliśmy wyłącznic pod od—zą 
lekarzy i służby lazarztowej. Pod wieczór usłysze
liśmy snów kanon* dę W niedalekiej odlealoi1 ■ T* 
Boerewie zajmowali ODUsrczoae przez aas pozycje, a 
it'aże przednie dfwały wystrzałami z karabinów sy
gnały oddziałowi, stojącemu jeszcze pod oiIod* armat. 
Tej ssmej nocy do hzaretu weszli oficerowie Poa- 
rów, którzy zaczęli nss klasyfikować: ltej rannyeh 
zaliczono do szeregów wzięrycn do niewoli, ciężej 
okaleczonych, zwłaszcza nie rokujących nadziei ty-

Od Administracji.
Celem uregulow ania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której w a- 
t ..iki podano w nagłów ku obok ty tu łu  dziennika.

Zw racam y uw agę, że prenum eratorow ie 
Letennika Polskiego m ogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz humorystyczny „$MI&1!SA“
(po 40 ct. z przesyłką pocztową).

List z Wiednia.
Wiedeń 19 grudnia.

Rezolucja, powzięta przed 2 dnu  m i przez Kolo 
polik ie, tak jeat jasną, t e  kom entarz wydaje 
•ię n iem al zbytecznym . Kolo polskie oświadcza 
w  niej, że nie popiera obstrukcji, ale każe się 
drm yślsć , że jej też nie potępia, skoro przy 
znaje, ta  rząd wobec Czechów zaw inił; trw a 
w  związku praw icy, k tóry  jedynie gwar&n u  e 
uzdrow ienie parlam entu , a jako stronnictw o 
praw dziw ie państw ow e, w yraża chęć w spół
działania z innem i um iarkow anem i grupam i 
w izbie.

T ak, a  nie inaczej, w yobrażał sobie kraj 
stanow isko Kota i wdzięcznym też będzie Kołu 
za jaene sf T m ułow anh  program u.

P ow iedziałem , że wszelki kom entarz do 
rezolucji Kola pol*kiego wydaje się niem al zby
tecznym , jeśli nuimoto kom entarz, ucz krótki, 
dałem , to dlatego tylko, że p riy  łaskawym  
w spółudzirle Słowa poiskteao znajduje eię tu  i 
ówdzie w prasie niemieckiej kom entarz fałszy
wy, obliczony z jednej strony  n i  zrażenie Cze
chów, z drngiej na wm ówienie w  Niemców, że 
Koło polskie czeka tylko chwili eoosóbnej, by 
rzucić się im v  objęcia. W łaściwym  zaś celem 
tego rodzaju  kom entarzy, jest utr7ym ać na po
wierzchni tonących przy'aciól lewicy niemieckiej 
w Eols pelikiem , w yw ołując na  zew nątrz w ra
żenie, że poza nimi e*zcze ktoś poważny stoi. 
Jest to niejako pendant do znanej dykteryjki 
o placówce, trtora na  zanytanie oficera »ils 
w as je st?* , odpow iada .jeden*  — na co oficer 
odpow iada z em fazą .n ie  rozchodzić s'ę*.

W  rezultacie sytuacja dziś taka, że upadek 
gabinetu stal się nieuniknionym , a kv estja 
tylko, czy cesarz przyjm ie dymisję w tym , czy 
w  przyszłym  tygodniu. H r. Clary pada jako 
dow ód, Ż9 gabinet mniejszości jest k onsty tu 
cyjnym  nonsensem , a  ie  pada tak  prędko, to 
w ina w tem  jego n*ijbliż9zyi.h przyjaciół, k tó 
rzy chcąc skom prom itow ać poprzedników  jego, 
kazali hr. C lary 'em u odprzysiądz się p a ra 
grafu 14.

Co dalej będzie trudno  dziś przewidzieć. 
Najbliższa p rry z ło ść  oczywiście przynieść mu*i 
now e w ydanie gabinetu urzędniczego. Na d a l
szą przyszłość, rozstrzygające czynniki w pierw 
szej linji liczyć się m uszą z faktom , że praw ica 
istnieje i że p róba  rozbicia jej zupełnie się nie 
powiodła. Nie idzie jednak  zatem , by już m o 
żliwy był gabinet praw icy, a naw et sam a p ra 
wica na razie tego nie pragnie. W  państwie, 
gdzie obctnikcja stola się insty tucją parlam en
ta rn ą , s to su n li nie m ogą kształtow ać się tak 
norm alnie, by gabinet w każdym  czasie był 
tylko w yrazem  większości. Liczy się z tem  
praw ica, a w szczególności Koło polskie, które 
też w rezolncji w yraża życzenie współdziałania 
z um iarkow anem i grupam i z poza obrębu 
większości.

N iestety takich um iarkow anych grup na 
razie nie widcć, bo nawi t szlachta w iernokon-
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STRZAŁ W SERCE.
R O M A N S .

P rz e k ła d  z  f ra n o u sk le g o .

Lecz nie było już palacykn. Znikło wdzię
czne zjawisko. B edny chłopiec w estchnął ciężko.

S p c jrra l na  porucznika z łagodnym  w yrzu
tem  i począł isć krokiem  wolnym , lecz pew aym .

R»gon n u :il j Bkąś pieśń górską.
Goljet pochyl I się do B zstyla i szepnął m u 

w u cho :
— Nasz sierżant od kilku dni m a coś na

sercu...
B is ty l spojrzał w ym ow nie i rzek ł:
— T ak  pow iadasz?
Nigdy dłużsjy h  frazesów  nie wygłaszał.
Obydwaj z jednych etron, z jednej wsi 

i w i d iy m  wiekn. przyjaciele od dzieciństwa, 
nie roiłączali s:ę nigdy. Rzadko się zdarzało, 
żeby Banty 1 innego był zdania, niż Goljat.

W ieczorem , g d f  rozłożyli się na  nocne 
leże, M anigny  stanął na w a n ie  p rd  bronią. 
R agcn  obchodził obóz, obejrzał b reń  i bagaże. 
S ierżant apodtiew ai się t rg ] . Nie byłe żadnej 
nw agi. S ierżant się uśm iechnął.

Postanow ił pod-zss m anew rów  nie dać 
pow odu do Żadnej kary , chcćby nie wiem jak 
sta ra ł się Regon wynaleźć przewinę. W reszcie, 
m ożnaby rzec, Ze żołnierze czegoś się dom ) ślali. 
Z  najw ięksiem  staraniem  spełniali wszelkie 
eiczegćły służby.

stytucyjnn prow adzi poi.tykę sposobem  rad y 
kalnym . Ażeby więc parlam ent m ógł norm alnie 
funkcjonować i wytworzyć z siebie rząd kon
stytucyjny, zmienić się wprzód muszą stosunki. 
T erenem , n a  k tórym  taka zm aua doken ićby  
się m ogła, jest jedynie sejm  królestw a czeskiego. 
Dopiero, jeśli taki k o m p ro n rs  się uda i zm ora 
waśni czesko-niemieckiej, prz’ tła z ijąca całą 
m onarchję, ustąpi, m ożna będzie m ówić o w spół
działaniu praw icy z um iarkow anem i s tronn i
ctw am i lewicy i o koalutyjaym , parlam en tar
nym  gabinecie. Jeśli zaś próba się nie u l a  i se- 
s;a sejm u cząskiego nie w yda upragnionej zgo
dy, to  przy dzisiejszej k onny  ucji nie może być 
m ow y o parlam entarnych rządach i no rm al
nym  rozw oju państw a i pierwej czy później na
stąpić m usi g runtow na zm iana w podstaw ow ych 
instytucja h  państw ow ych. Im  późiie j to  n a- 
stąoi, tem  trudniej da się przeprow adzić i tem 
więk&zem będzie w strząśnienie. (r.)

Jubileusz Sienkiewicza.
Komitet warszawski, urządzający obchód jubile

uszowy znskomitego powicściopissrzs, wydal w tej 
sprawie odazwę, której główne ustępy poniżej po- 
dajem y:

Przed dwoma laty, grono wielbicieli Henryka 
Sienkiewicza powzięło myśl uczczenia dwudziesto 
piącio letniej, nad wyraz ptndnej i pełnej chwały je 
go praey. Wówczaa wszakże, mistrz nasz, zapatrzo 
ny w wielkie dzieło, które wypełń ało mu duszę — 
w pomnik naszego wieszcza, — powstrzymał te za
miary.

Obecnie na es cła chwila, aby dać wyraz wdzię
czności, jaką odczuwa każde polskie serce na wspo
mnienie Jego imieni*

Komitet odwołuje się do wielbicieli talsntu 
Henryk* Sienkiewicza, a nadsyłania składek na ucz
czenie Jego prary.

Nie chodzi tu o wynagrodzenie mistrza, bo na 
to nas nie stsć, ale o złożenie widocznego dowodu, 
że umiemy uczcić chlubę naszą, a takżr, iż pra
gniemy, aby kiedyś, po najdłuższych tatach, strudzony 
pracą, zażył spokoju, wolny od trusk doczesnych.

Wielcy pisarze są niby stońca, które zapala Opa
trzność, aby świeciły narodom i ogrzewały je. Z ich 
talentu tryska na nie zarówno blaia chwały, <ak 
źródło zdrowia i życia. Takiem słońcem wśród nas 
jest Henryk Sienkiewicz. Ćwierć wieku ubiegło, od 
kąd złoty jego pług jął orsć polską niwę literacką, 
a mistrzowska ręka — siać szczodrze duchowe ziarno. 
Dziś imię jego rozbrzmiewa po całym świeers. T li 
maczony na wszystkie niemal języki, liczy wielbicieli 
na mljony. W nas jednak, oprócz uwielbieni*, po
rusza jeszcze najtkliwsze struny wdzięczności, za to, 
czam, kiedy i jsk nss karmił.

W rład komitetu wchodzą: JE. kt. biskup Ru- 
tzkiewicz, Dr. Benni Karol, ks. Cbelmicki Zygmunt, 
hr. Czacki Feliks, Giesuowski Władysław, dr. Dunin 
Teodor, E smoad Franciszek, Giwslewicz Marjan, 
Kłobukowski Aleksander, Kowalski Tadeusz, hr. Kra
siński Adam, ks. Libomirski Stefan, Lubowski Ed
ward, Obrębowicz Kazimierz, Wawelberg Hipolit i 
Wieniawski Juljan.

Składki, które nadsyłać należy na ręce członka 
komitetu, lub redakcyj pism warszawskich, są prze
inaczona na zakupno .większej lub mniejszej nie
ruchomości. *

Smutne stosunki
Kierownik szkoły żywieckiej p. Stanisław Roiót 

do wiceprezydeata rady szkolnej krajowej p. B >- 
hrzyćskiego wydal list otwarty, który jasno oświetla 
przykre stosunki, panująca między nsuczyeielstwem 
lidowem, a inspektorami okręgowymi. Inspektor w 
1 ywcu p. Sehaschek był młodszym kolegą p. Rosoła 
i dopóki nie został inspektorem, utrzymywał z nim 
nawet dobre stosuaki. Dopiero po swoim awansie 
rozpoczął w tltę  podjszdową przeciw p. Rosołowi 
zs to tylko, ż* ten *cbec niego wyraził żal, iż na 
mocy jego tajnej rełarji został bez jakiegokolwiek 
przesłuchania pozbawiony godności reprezentanta za-

Na m a n e n ra rh , dają-y  h  w ęc»j swobody, 
gdzie Jądają, p rzedew s.ystk irm  w Alpach, w itl- 
aiej samodzielności od podofi.erćw , M irc g iy  
przez to sam o w ym ykał się ccęsto z pod w ła
dzy R agona.

N azajutrz ptr wyjściu bataljon  podzie li się, 
a każdy oddział tw orzył jedu ść żyjącą i m ane
w rującą os b ao , pod bezpośrednią kom endą 
swego kapitana. Rozkazy przychodziły co dzi ń 
do oddziału przez kurjerów , wybi nych z po
między najsilniejszych i najw ięcej m ających do
świadczenia żołnierzy.

Dni następow ały jedne po drugich, Ma*- 
cigny m ógł przypuszczać, że R ig o u  w n iw a le  
pracy i zmęczenia, uniesiony nam iętnością do 
gór, zap o m n h l n :encw śc i — kiedy psw ne zda
rzenie w y T h d łc  go z błędu.

P ew n go po ranku  w lipcu przyszedł ku- 
rje r, przyniósł rozkaz pu łiow uika do oddziału 
w  słow ach:

.Ju tro  badanie Golmet de Rnselend przez 
jedną  sekcję pod w odzą oficera i podoficera. 
W ym arsz o czwartej rano.*

Oficer wezwany był R agon, podoficer M ar- 
cigny.

O czwartej godzinie nazajn rz rano, oddział 
A lo  jeżyków  z kijam i okutym i i toporam i w rę 
kach, spnszcral się ze strom ych pochyłości. C>»1 
m et de R u i ih n d  m a tylko wysokości 1 9 2 2  
m etrów  nad p o tirn s  m orza, lecz brak  ś użek  
i pasm o gor poprzecznych, z&trzymująiych 
zwały śniegowe, u trudn ia ją  drogę.

P asterze góracy przepow iadali przy wyjściu 
oddziału :

— Nie przepraw icie lię... to  darm o... Zgi
niecie wszyscy 1

wodu nauozyr elsk ego w tamtejszej radiie szkolnej 
okręgowej. Wnet posyoalj się na p. Rosola dyscy- 
phnarki, ns podstiwie doniesień p Schas heka, do
niesień, Które pokrzywdzony wprost klamliwemi na
zywa i ofiaruje na to swoje twierdrtnie dowód pra 
wdy. Wszyscy uczciwi ludzfe wzięli strenę p. Ro
sola, a oburzanie na p. Schascheka doszło do takich 
rozmiarów, że cała żywiecka rad* miejska wyraziła 
p. Rosołowi pełne uznanie wobec rady szkolnej kra
jowej.

Wobec takiej porażki postanowił się p. Schs- 
schek z unścić, a sposobność do tego nadarzyła się 
sama. Najmłodszy i  nadetatowych nauczycieli, czło
wiek niedoświadczony, a krewkiego temperamentu, 
wywolsl awanturę, którą p. Rosół chciał w spokojny 
sposób zsłagodz.ć. P. Sehaschek jedaak rozpoczął ua 
ten tsmat klasyczne dochodzenie. Dla poparcia tegoż 
powiedział owemu młodzieńcowi, że go Rosół po 
sądził o niemoralne stos juk! z pewną mężatką, którą 
za pośrednictwem jej męża również o tem uwiado
mił i spowudowat ich przez to do wytoczenia mu 
procesów ksrnych o o. icsersl wo, w . tórych sam 
stawał przeciw niemu jako jedyny świadek dowo
dowy. Na rozprawie został p. Rosół nwolniony od 
warelkiej odpowiedzialności, a ów młodzieniec z<» 
tb.-azę jego czci i oszczerstwo przez fałszywe obwi
nienie, przed władzą został zasądzony.

Pan inspektor jednak, bez wzglądu aa wyniki 
rozprawy sądowej, btz względu na nader korzystne 
dla p. Rosoła vyroki, tak ładnie przez twoje docho- 
dtenie poinformował o wszjstkiem u d ę  szkolną 
krajową, iż przysilo polecanie, sby przeciw p. R >• 
solowi przeprowadrć dochodzenie. Z tego kor'y- 
st jąc żywiecka rada s /k ilia  okręgowa, w której 
wpływy p. Schascheka są bardzo wielkie, uehwalił* 
na własną rękę zawie.ić p. Rosoła w urzędowaniu 
na czat owi ęo dodatkowego śledztwa, przez co i 
rada szkolna krajowa znalazła się w tem polożoniu, 
że dla samego podtrzymania powsgi rady szkolnej 
okręgowej, będiie może zniewoloną przeniesienie je 
go wziąć pod rozwagą.

Wobec takiego stanu rzeczy p. Rosół, nis mi- 
jąc inn j d-ogi, za pomocą listu o tw artejj udaje 
się do p. Bobrzyńskiego po sprawiedliwość.

_________________ N. R ef.

KORESPONDENCJE.
Paryż 18 grudnia. 

(Preygotowania do wystawy — K om isja m i t y 
czna. — Wiadomości teatralni. - -  Akadem ja  
G mC'Jur‘ćio. — M ewa p i Yelłis-K rauza .— Od- 
c-yty polskie w P a ryia  — Odszczególnienie 

rodaka).
Przygotowania do wystawy są w pełnym toku 

i to nietylko na samym plaeu wystawowym, gdzie 
z dniem każdym nowe wyrastają pawilony i kioski, 
lecz i we wnętrzu miasta. Fizjogaonra jego nabiera 
coraz bardziej nerwowego wyrazu, wszyscy wyglą
dają rozpoczęcia się tego nowożytnego turnieju świa
towego, n o ! i wszyscy obiecują sobie, że przyniesie 
on im większe lub mniejsze korzyści...

Sekcje i ko&nsje wystawowe pracują gorliwie 
Świeżo zorgan'zewaną sartata komu;- muzyczna. 
Prezesem jej został Saiat-S*eu, wiceprezesami zaś: 
Massenet i Dubo.s, dyrektor tutajjzsgo kenserwa- 
torjum. Komisja ta postanowił* zaraz ds pierwszem 
posiedzeniu stworzyć ortiestrę wystawową, złożoną 
z sił pierwszorzędnych, a której głownem zadaniem 
będzie szereg wielkich koncertów, poświęconych hi
storycznemu rozwojowi muzyki francuskiej. Oprócz 
tego zajmie się ona rówńież zapoznaniem publi
czności i  literaturą muzyczną innych narodów. Ze 
względu na tę ostatnią okoliczność, byłoby niewąt
pliwie wskazanem, ażeby wybitne i powołane do 
tego osobistości w kraju naszym zastano oł] się 
nad tą sprawą, a ewentuaioie poczyniły stosowne 
kroki, aZebj- również i polskiej muzyce zspewnić 
należne jej miejsce i nznanie na przyszłorocznej wy 
stawie. Nie wątpi-, że się coś dla tej sprawy u nas 
w kraju uczyni...

Wracając do stosunków paryskich, muszę za
znaczyć, że tot-jszy świat teatralny wykazuje w o- 
"tatnich czasach wielką ruchliwość i ożywienie. Naj-

K apitan D urcqu* zaniepokojony wziął F a -  
gona na  s tro n ę :

— Burze n ie f lj  hane trw ają  od kilku dni 
w taj części gór. Biorę na siebie odpowiedzial
ność i ni9 puszczę w as w drogę.

R agon odpowiedział spokojnie:
— Rozkaz m ówi o zbadaniu Golmet de 

Roselend, mój kapitanie. Pow inienem  dotrzeć 
do niego i dotrę, jeżeli pan pozwoli. .

K apitan znał energję R ig o n a , pew ność 
rzu tu  oka i doskonalą znajom ość gór.

— IH  więc, m ój przyjacielu. Tylko ochra
niaj tw oich udzi...

R agon rzucił okiem na  swoich alpejczy
ków, odważnych, zdecydowanych i zatrzym ał 
długie spojrzenie na Lucjanie de Marcigny.

— Marciguy, jesteś na-zeczonym ... mój 
chłopcze, gdyby zdarzył ci się przypadek, był
bym  niepocieszony... C ucesz, żebym ...

S i:rżan t przerw ał m u, gw ałtow nie praw ie, 
tracąc naraz krew  zim ną, jakiej do tąd  dav al 
dow ody :

— Panie  poruczniku — rzeki głosem głu
chym , zm ienionym  od widocznego wysiizn, żeby 
mit w ybuchnąć — panie poruczniku, ludzie m oi 
znają m nie... nie pierwszy raz w idzą przy ro 
bocie... I n ik t z obecnych, nikt nie m i  praw a 
pom yśleć... tego coś pan powiedz<ai... zapew ns 
pczez nieuwagę, panie poruczniku...

R igon  nic nie odpowiedział.
Z adow oli się obrzuceniem  podoficera 

spo jrzenem  długiem, tajem niczem  i nieubła
gane m

Nienawiść n ‘e ugasała w tem  sercu dzikiem. 
B /Io  to w idoczaem .

IV.
Z  przepaści w  przepaść.

Od nierwbzej chwili R agon, k tóry  p row a
dził p rehód  z pom ocą m ao, przekonał się, że 
liczne zmiany zaszły w  Colm et, od czasu kiedy 
te m apy zostały zrobione.

Szedł na  czde. Postaw ił nogę na  śniegu 
z pozorem  trw ałym  i podoiósl w górę topór, 
ażeby w yrąbać stopnie, kiedy skorupa nagle pę
kła i zaczęła s e osuwać, odkryw ając wielkie 
przestrzenie lodu gładkiego. Z zadziw iającą 
siłą i zręcznością rzucili się w  bok, ażeby un i
ku, ć toczącej się zwały o b e ira n e j  tu i  nad 
głową, a k tó ra  przeszła obok, nie tknąw szy ani 
jego, ani jege ludzi.

Zaczął się śm iać i rzekł do ucha M ar- 
c ignego :

— Szkoda, c o , ża ja  nie jestem  pod spo
d em ?... T oby dużo uprośoiło...

M arcigny odpow iedział najp ierw  spojrze
niem  spokojnem  i stadkiem , k tóre  wyraźnie m ó
w iło: ,N ie  obaw iam  się o ciebie!* potem
d o d a ł :

— O alilbym  cię. m ój poruczniku, albo zgi
nąłbym  razem  z tubą.

R ig o n  uśm iechnął się z ironją.
Nie wierzył sierżantow i.
Trzeba oylo spuszczfć się z pochyłości z 

drugiej strony , z większeim jeszcze trudnościa
mi, ażeby dotrzeć do w ąskiego prześcia, pokry
tego tw ardym  siieg iem , po k tórem  m ożne było 
przyspieszyć kroku. Ludzie przyw iązani do liuy, 
schodzili w yrąbując stopnie. Na dole, po prze
byciu wąskiego przejścia, poczet znalczi się 
wobec wielkiej skały, k tó rą  o lbrzym ia rozpadlina 
oddzielała od lodowca. K u w scnodniej stronie,

wtizki m ost ze śn :egu stw ardniałego iączyl dw a 
brzegi przepaści. T rzeba było ją  przebyć, <ilbn 
zawrócić i szukać innej drogi.

Z przeciwnej strony  Golmet wznosił swój 
szczyt ostry , jak  gdyby naigraw ał się z ludzi i 
wyzywał ich do walki.

— Hej 1 zuchy, c c f im r  s ię ?
— Nigdy! panie poruczniku.
Ludzie upew nili się, czy sznury dobrze śc i

skają im  biodra, a porucznik pie-wszy wszedł 
ni. w ąską kładkę śniegową, M arcigny m iał 
przejść ostatni.

Most 78 śniegu, ścięty klinow ato ku górze, 
u p o d tu w y  po nad  przepaścią m ógł m ieć okcło 
pięciu m e tró w  szerokości.

Porucznik pierwszy w stąpił na  m ost, dal 
kilka dużych kroków  i do ta rł do przeciw nsgo 
brzegu.

O ta r ł  się o skalę, u jął w obydwie ręce 
sznur, którym  był opasany  i zew otał:

— Na w as kolej, chłopcy... w olno... lekkim 
krokiem ... jak  gdybyście się obawiali nadepnąć 
pannę w tańcu...

Ź .In ierze zaczęli przechoazić,
Pozostał tylko sie żant.
W sparty  bbyd wierna rękam i na  kiju oku

tym , nad sam ym  brzegiem przepaści, panienka, 
k tóry  m iał ostatn i pizechoazić, oczekiwał n i 
kolej.

Porucznik krzyknął:;
— Zejdź na dół, sierżancie... nie próouj 

naw et przechodzić...
M arcignemu zdaw ało się, że w glosie po

rucznika j u t  wyzwanie. Podniósł głow ę i pa
trzył na  niego bystro.

(Ciąg dalmi, nastąpi).

WODA FIOŁKOWA U suw a z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki, p ierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, w ygładza zm arszczki, 
pory  i doły ospow e. T w arz  odśw ieża, ubielą 

i wydelikaca. Cena 1 zlr.

JAN IHNAT0W1CZ
Sklepy wlr-me we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACfl, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogoeijach, sklepach 
i a*Uadacb fryzjerskich-



1 DZHNNH1 POLSKI * dnia 21 grudnia  1899 r.

da, pozostawiono w lazarecie. Chorych odesłano da 
Ladysmithn, między innymi i mnie.*

W chwili, gdy sprawozdawca opuszczał szpital 
w Woołwieb, usłyszał nagle i  pokoju, przyległego 
da korytarza szpitalnego, gloino jakiel Śmiechy i 
śpiewy.*

— Co to jest — sapytąl posługacza.
— To obłąkani — brzmiała odpowiedi. W 

liczbie ISO łolnierzy, przywiezionych z Afryki połu
dniowej, 8 przyjechało z pomieszanemi zmysłami.

Tntdno chyba o doaadniejsią ilustracją okro
pności wojny...

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

D|ar]nsz Iwowekl.
C z w a r t e k  31 grudnia.
Teatr hr. Skarbka: .Lalka*, operetka. Początek 

e godzinie 7 wieczorem.

rUlM darz- Czwartek (31): Tomasza ap. — 
Weenod ałoaea e godzinie 7 u n u t  56, zachód o 
gedziaie 4 aainnt 3

t  Michał Kunicki, budowniczy miejski w Gród
ku, zmarł tam w dniu 18 b. m. w sile wieku, 
bo w 31 roku tycia. Przez ezaa swego pobytu w 
Gródku zjednał sobie ogólną sympatją tamtejszych 
mieszkańców, a zwtaazcza kolegów w urzędzie. Śmierć 
jego okrywa iatobą rodzinę budowniczego lwowekie- 
go p. Antoniego Kunickiego, który w uim traci je
dynego cyna. Serdeczna wapólczucie ezarekiego kola 
znajomych i przyjaciół, niechaj przyniesie ulgę 
dętko strapionej rodzinie. B i. p.

Konfiskata. Wczorajazy numer poranny D» en 
nika  skonfiskowany został za ustęp ze sprawozdania 
i  rozprawy sądowej o konfiskatę notatki kronikarakiej 
p. t. .Jeatem*.

W ypadek na kolei. Na atacji Morawska-Ostra- 
wa wskutek gęatej mgły wjechał pociąg osobowy 
na towarowy. SzeSĆ osób odniosło lekkie rany.

BOŻO drZOWko. Niewymowną uciechę sprawiła 
wczoraj dzieciakom swej frocblówki, znajdującej lię 
pny aakole im. Zimorowicza na Łyczakowie, kiero
wniczka jej p. Marja Chrzanowska, nrsądzsjąc im 
uroczystość .Botego drzewka*. Na uroczystość tę przy
była wieepresydentowa Mi c*h a l sk a , ki. kan. S t o p -  
e z y ń s k i ,  radcostwo J a k u b o w s c y ,  C i e s i e l s c y ,  
i wiele innych gości. P n y  dwóch nęeiście oświe
conych i ładnie ustrojonych dnewkach dsiatwa śpie
wała kolandy i deklamowała różne wesołe wierszyki. 
Resolutnośó, swada i brawura, s jaką dtieciaki de
klamowały i śpiewały, świadczą charakterystycznie o 
znikomitem kierownictwie tej jedynej froeblówki 
miejekiej przez p. Marję Chrzanowską. Przy końcu 
tej dziecięcej uroczyitości nastąpiło rozdania terb, 
napełnionych łakociami i cukrami, kosztem pp Ja 
kubowskiaj. Ciesielskiej a dodatkowa i wicapr. Mi- 
chalakiej

Z „Kołfi lltar. -a rt.4' Onegdaj wieczorem od
było zię w Kole lit. art. nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków tego towarzyztwi. Po zagajeniu 
obrad praez prezesa dra J. Wereszczyóakiego, zabrał
głos p. Aureli U r b a ń s k i  i w kilku gorących sto
lcach, naeechowanych rzetelnem ehurzenier patrjo- 
tyeznam, domagał się wyrzucenia s esytelni Koła 
czasopisma wiedeńskiego Die Jugend, które w osta
tnim swym num tna zamieściło wstrętną ilustrację 
do inanego ptnkw ilu Hainowskiego o Polakacb, 
Zgromadzenia uchwaliło ten waiosek przez aklama
cję. Następnie uchwalone jednogłośnie p e d w y i 
s z e n i t  wkładek miesięcznych z 3 koron ns 4 ko
rony od 1 stycznia 1900 począwszy, resztę zaś 
punktów porządku dziennego o d r o c z o n o  do na
stępnego walnego zgromadzenia, która prawdopodo
b n a  za kilka tygodoi się odbędzie

Odznaczanie. Wiener Ztg. Ogłasza: Cesarz 
nadał o rd e r Elżhety I klasy Hsłanie z Turkułfów 
hrabinie M i t r o w e j .

Szkoła Piramowicza przy ul. Ormiańskiej, 
powinna być co rychlej gdzieindziej umieszczoną. 
Nia można zwlekać s tem przeniesiesiem, nie mo- 
ina czekać do końca roku szkolnego, lecz koniecznie 
trzeba eoś zaraz zrobić. Pobyt dzieci w ubikacjach 
tej azkoty, niatylko łe  jezt niehygieniczny w naj
wyższym stopniu, alt ponadto naraża dziatwę na 
nieszczęśliwe wypadki. Balaaki przy schodach i na 
gankach spróchniała, łamią się co chwila. Sufity za
łamują się, tynk opada. Ponadto klasy umieszczone 
ią  w ubikaejaeh ciasnych, duizoycb, a co nsjwa- 
iniejsse, ciemnych. D j godziny 9 tej panuje w tych 
isdebkaeh zupełny zmrok: o czytaniu, lub piaaniu 
nie ma ani mowy. Po izbach biegaą myszy, a 
kioski położone za blisko klas. Prezydent dr. Mała
chowski, który już niejedno złe w mieście zmiend 
aa dobre, zajmie aią z pewnością sprawą taj szko
ły, jeśli się przekona, jak Ltalnem, wiele* niehy 
gienicznem ja it jpj umieszczenie.

Więcej światła! Irtnieje podobno przepis, że 
z nastaniem zmroku mrją być oświetlona klatki 
schodowa i sień. Tymczasem mało który z właści
cieli realności stosuje s ę niestety do tego nakazu. 
Ratącym przykładem bagatelizowania sobie tego roz
porządzenia magistratu, jest n. p. realność przy ul. 
Kopernika pod 1. 17. Panują tam ciemnośai takie, 
ła  nógi sobie można połamać. Kemisarjaty powinny 
przypomnieć właścicielom ten obowiązek.

A uetrjaeko-w ęgierakl turniej szachow y roz
począł się w Wiedniu. W turnieju bierze udział 13 
osób, między niemi p. Ignacy Popiel ze Lwowa. 
W pierwszym dniu turnieju, onegdaj, wygrał partję 
p. Popiel z p. Koterczena z Pragi.

Wiec przemysłowców. W poniedziałek odbył 
się w Wiedniu wiec Związku przemysłowców su 
strjackich, w którym w sęli udział przedstawiciale 
wszystkich auitijackich stowarzyszeń przemysłowych. 
Wiec uchwalił szereg rezolucji, które między innej 
mi wyrażają nadzieję, ża ugoda s Węgrami zostanie 
w należytym czasie parła neatarnie załatwiona; 
zwracają się do rządu z naglącą prośbą, aby hez 
swlocznie przystąpił do reformy uitawjdawstwa o 
ubespieeseniu od wypadków; uchwalono także zwró
cić się do austro węgierskiego Banku i  prośbą 
o dalsza zniżenia stopy proeentowej; w końcu wiec 
wyraził ministrowi spraw zagranicznych, hr. G łu 
chowskiemu, sicie/* podziękowanie i zupełne zau
fania za wywedy jego, wygłoszone w delegae i wę
gierskiej na t-m at polityczno handlowych stosunków 
monanchji.

Głfld. Z Londynu telegrafują: Depesza wice
króla indyjskiego donosi, że atan zasiewów w oko
licach, dotkniętych klęską głodową, est bardzo nie
korzystny. Liczba tych, którzy potrzebują pomocy, 
wynosi 3 ,336.000 osób.

Pięćdziesięcioletni jubileusz pracy zawodo
wej. Csłoakowit stowarzyszania przam. upow. bu

downiczych we Lwowie obchodzili w dniu 16 hm. 
rzadką uroczystość. Upłynęło 50 lat, jak architekt 
i budowniczy p. Adolf K u h n rozpoczął swą pracę 
zawodową, którą przyniósł chlubę stanowi budow-n 
czych. W uznaniu zasług czcigodnego jubilata urzą
dziło stowarzyszenie budowniczych bankiet w salach 
Towarzystwa strzeleckiego, o czem przed paru dnia
mi donieśliśmy. Po przybyciu jubilata przemówił 
doń przełożony stowarzyszenia w serdecznych gło
wach, poczem wzruszony jubilat podziękował serde
czni* za upominek i przygotowaną mu owację. Po
czem odbyła się uczta, podczas której przemawiali : 
pp. Kamienobtodzki, Kędzierski, Rawski, Godowaki, 
Lewiński, Śliwiński i Boublik.

Podczas bankietu przygrywała muzyka »H«r- 
tnonji* i wśród niezamąconej wesołości i oehoczych 
tańców bawiono się do póśnej godziny.

Bal prasy. Komitat pań obradować będzie pod 
przewodnictwem pani marazałkowej Badaniowej we 
czwartek d. 31 bm. o godz. 4 popołudniu.

Z uniwersytetu, p. Marjan Piotr Cbolowiecki, 
rodem z Dubiecka w Galicji, otrzymał na uniwer
sytecie Jagiellońskim etopień dra praw.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
Walentemu Murdzy, sekretarzowi sądowemu w Tar
nowie, na zmianę nazwiska rodowego na Murdseńiki.

List gończy. Sąd obwodowy w Złoczowie ro 
zesłał listy gończe za braćmi Leibem i Selnanem 
Boretzami. Pierwszy liczy l«t 18, drugi 31, a po
chodzą z Nowosiółek (pow. zloczowiki). Bracia Bo- 
retzowie pozostają pod zarzut m ua lowaoej zbrodni 
morderstwa i umknęli w niawiadomym kierunku.

Dar dla Sienkiewicza. Z Rzymu donoszą: Na 
całym półwyspie włoskim zapanowała formalua go
rączka Sienkiewie cowaka Wydawcy i dzienniki agla 
srają tłómaczea a wszystkich powieści, nowel, już 
się nawet pomiędzy sobą o wydawnictwa pokłócili 
i grożą sobie nawzajem procesami. Jeden a litera
tów przerobił .Q ioTadis* na scenę, w ośmiu aktach 
i jedenastu obrazach i zamierza wystawić swój utwór 
w Rzymie w  etyezaiu. lana rzecz czy Sienkiewicz 
uzyska wynagrodzenie za prawa autorskie, gdyż kon
wencji literackiej między Rosją * Włochami nie ma. 
Firma wydawnieza Delken i Rocholl z Neapolu, wy
słała w tych dniach H. Sienkiewiczowi w hołdzia 
wielką grupę bronzową, przedztiwiającą ałyanego 
.Byka ftrnezyjikiego*, znanego z muzeum w Nea
polu. Jest w tem delikataa, choć daleka aluzja do 
aceny cyrkowej w powieści ,Q  io radia* z Ligią i 
Ursusem. Znani firma medjoleńika L. F Cagliati 
i  Medjotanu, oświadczyła gotowość likwid wania 
praw antorakich naszego słynnego powieściopisarka.

Kradzież w  m a gu yn ls kojejawym. Z No
wego Sącza donosi Nowa Reforma, że uwięiiono 
tam kupca Spatza pod zarzutem uczaatnictwa w 
kradzieży płyt cynowych w nowosądeckich wars-ts- 
tach kolei państwowych. Spits miał wywozić tę cyuę 
do Krakowa i Tamowa. Niejaki Urbanek był mu 
w tem pomocny, tlbowiem posiadał klucz śrubo
wy i odkręcał z wagonów I i II klasy tak zwane 
.Ruthantafli*, z najłepzzego metalu, a lup ten sprze
dawał Spatiowi. Urbanka uwięziono, ą wraz z rim  
także kilku innych podejrzanych o uezeatmetwe w 
kradzieżach.

Dwa samobójstwa. Onegdaj otruł się sin- 
kiem potasu w Monachjum w mieszkaniu swojem rze
źbiarz Ott. Przyczyną aamobójstwa były opłakane 
stosunki majątkowa. Ott liczył lat 60 i byt żonaty. 
— W tym samym dniu zrzueił się z okna trzeciego 
piętra na bruk ulicy lekarz Gfgsz ze Szwajcarji, a 
odbywający atudja w Monachum. Byt bsrdzo ner
wowy, a ostatnimi tzasy przebył influencę.

Przym arznięty język. Niebezpiecznego ekspe
rymentu dopuścił się w tych dniach pewien 14- 
lrtni chłopak sklepowy we Wrocławiu. Podczas sil
nego mrozu przechodził przez most Lessinga nad 
Esterą i ręką próbował, jak też zimną jest żelazna 
poręcz moztu. Dilej wzięła go chętka spróbować 
aiły mrozu — językiem. Lekkomyślny chłopiec przy
łożył język do poręczy i gdy tak ch wilę postał, język 
przymarz) mu do żelaza zupelnia. Teraz dopiero 
uczul okropny ból i począł wrzeszczeć w niebogtosy. 
Na krzyk biedaka zbiegło się wiele ludzi, przybiegli 
też i dwaj policjanci i obaj chuchając co sity na 
język, (powodowali uwolnienie języka od zimaego 
żelaza. Chłopaka z językiem pokrwawionym odwie
ziono niezwłocznie do iznitala.

Ludożercy. Do Koel a. Ztg. donoszą z No
wego Jorku: Statek BWarinn*, który zawinąt tu
do portu, przywiózł wiadomość, ż t krajowcy na 
wyspie Nowe-Pomorze, w archipelagu Bismarka, za
mordowali kupca niemieckiego Mstza, orez jego 
cztery sioitry i zjedli ich zwłoki.

Gniezno obchodzić b ;dzie w przyszłym roku 
(1900) aż trzy dziawięciowitkowe roazniee: ubitga
Daniem 900 lat od założenia arcybiskupetwa gnit- 
nieńskiego, 900 lat temu koronowany został w Gnie
źnie Bolesław Wielki pierwszym królem polskim i 
wreszcie przed laty 900 cesarz niemiecki Otto III 
przybył do Gniezna, dla pomodlenia się przy grobie 
św. W jciecha i poznania rozumnego i walecznego 
Bolesława.

W Kijowie znalazła policja w samka iętem mie
szkaniu zwłoki 70 letniej szlachcianki Katarzyny Al- 
szewskiej, n a  w p ó ł  z j e d z o n e  p r z e z  azc : u r y .  
Ałezeweka zmarła prawdopodobnie nagle przed 4 
dniami, a o śmi-rci jej nikt nie wiedział.

Komornik Fiedaczenko, przybyły z nakazem 
egzekucyjnym, zastawszy drzwi miazskanis zamknięte, 
za w adomil pol.cję, która tu znalazła zwłoki, obgryzione 
przez szczury, na łóżku.

Właściciel dóbr uwięziony. W Wiedniu are
sztowano tymi dniami właś iciela dóbr w Slawonji 
(z Oaieku) Władysława Najera, który popełniwszy 
oszuitw i sprzeniewierzeń na jakie 150.000 zł. u- 
eiekl stamtąd jeszcze 3 października i ogoliwszy 
brodę i wąsy udawał w Wiadniu lorda angielskiego. 
Tego więc lorda, za którego sąd w Oiieku wyzna
czył 1000 sł. nagrody, przychwyciła policja wie- 
dcńika.

Zajadły szczur. W Ybbsitz nad Tają do
stał aią w nocy z 15 na 16 b. m. do mieszkania 
kowala Sonneka szczur, który dziacku śpiącemu wraz 
z matką odgryzł trzy palca u ręki. Na krzyk dzie
cięcia zarwali aię domownicy i tylko z wysiłkiem 
mogli zajadłego szczura od dziecka odarwać. Matka 
zbudzona nagle i przerażona wypadkiem, zmarła na- 
gle na ndar sercowy.

Nagroda Nobla, wynosząca 300.000 koron, 
ma być przyznaną przez stały komitet norweskiego 
storthmgu oeobie, która położyła największe zaelugi 
okeło t dzieła pokoju*. Komtet nie spodziewa się 
naturalnie, aby o nagrodę Nubia ubiegali się pp. 
Chamberlain lub Cecyl Rhodea, mimo to wszakże 
mieć będzia do czynienia z mnóstwem kandydatów. 
Między innymi wzpółzzwodnikami, prasa norwezka 
wymienia głośnego malarza roayjikiego W. Weresz- 
czagina, który w liści* piaanym do przyjaciela, po
wołuj* się na swe obrazy przedstawiające grozę woj
ny, jako na zasługę, upoważniającą go do ubiegania

się o nagrodę Nobla. „Wszędzie, gdzie wystawione 
były moje obrazy — pisze Wereszczagin — nie 
miano odwagi sławienia wojny. Wiem zresztą, ie 
w Berlinie zakazano wojskowym zwiedzauia wystawy 
mych obrazów. Jeatto najwyższy dowód uznania dla 
dziel mojego pędzle*.

Hotelarz z Transwaalu. W N . Reformie 
czytimy: Po klęskach zadanych przez Boerów, sta 
rają się Anglicy o coraz nowe zaciągi żołnierzy. 
O tem wiedzieliśmy ju t dawno, lecz prócz żołnie
rzy, okazuje się, ża w Transwaalu potrzebne są i 
inne istoty. Oto do Krakowa przybył niejaki Schło- 
ma Daniel, rzekomo hotelarz z Johannesburga w 
Transwaalu, aby porobić zaciągi kobiece. Ktośby 
myślał możt, że Anglja ratować chce sytuarję utwo
rzeniem pułku amazonek, rzecz się ma jednak ina
czej. P. Daniel oświadczył, że nie posiada bynaj
mniej pełnomocnictwa swojego rządu, lecz działa na 
własną rękę i na własne, osobiste ryzyko. Nie idz:e 
mu o pułk amazonek, nie żywi wrogich zamiarów 
względem Boerów, jest najspokojniejszym obywate
lem > *ojego miasta, potrzebna mu tylke sluiba 
żeńska do hotelu i po nią przybył do naszego mia
sta w towarzystwie żony. Spokojny obywatel trana- 
waalski złote góry obiecywał naszym pełnym fantazji 
młodym obywatelkom i uialo mu «ę na początek 
jedna z nich namówić do wyjazdu do Afryki. Poli
cja wdała się w całą sprawę i sprzeciwiła się zro
bieniu karjery przez kilka Krakowianek. Posądzając 
p. Daniels i jego tonę o zwykle, ordynarne i zbro
dnicze kuplerstwo, osadziła ich w areszcie.

Pojedynek o Jana Retzkegn. Pan de Nererz, 
sekretarz i reprezentant Jana R-szkego, oświadczył 
pewnemu dzianaikarzowi w Nony a Jorku, iż wobec 
nieobecności Jana Reszkego, Ameryka poibzwiona 
jest w roku bieżącym tenora. Dziennikarz ogłosił 
nituralme to kategoryczne i uroczyste oświadczenia 
p. de N vjrs, a bawiący obecnie w Ameryce teuo- 
rawie: V«n Dyck, Alrarez, Salćza i inni uczuli się 
mocno dotkniętymi treścią zdania, wygłoszonego 
przez wielbiciela Reszkego. Sześciu tenorów zażą 
d »lo wyjiśaień od p. de Neyers, lub też cofnięcia 
uwłaczającej ich stawie deklaracji. Panu de Nersra 
ud do aię uspokoić pięciu obrażonych śpiewaków, 
szósty jednak, tenor Salćia, wyzwał go na pojedy
nek, który ma się odbyć dopiero po upływie sezonu 
operowego w teatrach amer kańskich ; tenor bowiem 
nie może rozporządzić swoją osobą dotąd, dopóki 
nie ukońery swych występów.

Pod kołami pociągu Żandarm stacyjny kolei 
charkowsko mikolajewskiej, Fjmieęko, idą: torem 
kolejowym, nia zsuweij! wpadającego na niego po
ciągu, idącego tyłem, nia zwróci! też uwtgt na okrzy
ki i gwizd- Z zadumy wyprowadziło go dopiera 
pchnięci lokomotywy j w jedaej chwili przesili mu 
przez głowę myśl, że uajlepiej będzie położyć *ię 
tu  terze pomiędzy gzyoami, gd /t odskoczyć aa bok 
będeie ju t za późao. Tak też uczynił Lokowotywę 
zdązoao zatrzymać dopiero wtedy, gdy przejachaao 
nad leżącym żandarmom, a wówczas tm  ostatni 
podniósł się, jak gdyby nic nie zaszło. W rozmowie 
z aacztloikiem zarządu żandarmskiego Fotmenko 
oświadczył, ża, leżąc pod lokomotywą, myślał tylko 
o tein, ile taż wagoaów nad nim przcjtdcit.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomici* opra- 
oowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi >me- 
retorowie D nennika Polskiego pocenie z ni z o n a  j 
40 nt, ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą ) .

* Repertaar teatralay. Teatr br. Skarbka. Dziś we 
czwartek .Lalka*, operetka; w piątek .Jeszcze raz*, ko- 
m edji w 3 a lU cb ; w sobotę z powoda wigilji Bo
żego Narodzenia tea tr zamknięty; w niedzielę popołudniu 
o godzinie pół do 4 .S ,b ir ‘ , sztuka w 4 aktach; w 
niedzielę wieczorem o godzinie pó( do 8 .Lalka*, operetka; 
w poniedziałek popot. .Noc w Wenecji* opera komiczna ; 
w poniedziałek wieczorem .Jeszcze raz*, kom edjt; we 
wtorek popoł. .Miejsca kobietom*, kom edji; we wtorek 
wieczorem .Boccac.o*, opera komiczna: w środę popoł. 
.Nietoperz*, opera kom czni* ; w środę wiecz. .Debiu- 
tan tka ',  sztnka; w czwartek .Lalka*, operetka: w pią 
tek (wmówienie) .Król Laar*, tragedja w 5 aktacb

* W związku naukowo-llteraoklm (Rynek 1. 9, II. p ), 
wa czwartek dnia 21 b. m. dr. Kazimierz Rakowski, 
wygłosi odczyt p. t . : .Ekonomiczna i poi.tyczna walza 
rasowa w Poznańskiem*, Począ'ek o godzinie 8 wie 
czorem.

* Z Koła iltsraoklege. Wspólny opłatek w ,Koie*
odbędzie się w niedzielę dnia 24 b. w o godzinie 12 
w południe. Lokal .Koła* będzie w poni-dziai«k (dnia 
25 b. m.) do godzipy 7 wieczorem zamknięty.

* Z Ttw. prawni uego lwowskiego. Dnia 21 grudnia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem odbędzie s ;ę w lokalu To
warzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 3) wykład p Wi
tolda Lassoty, komis trza pow. przy namiestnictwie 
, 0  rozwoju cywilzacyj ym Bośnji i Hercogowioy*.

* Komitet wykona wozy lot;rjl fantawe) nrządzonej 
na pokrycie kosztow resUnrarji Kościoła polskiego we 
Wiedoin, III. Rennweg 5 h, oznajmił, że ciągnienie ro- 
wyższej loterji nastąpi niaodwotaln e w niedzielę cm a 31 
grudnia b. r. i prosi, by z tego powodu wszelkie należy- 
t  ści za zit-zymane, a dotąd niezwrócone I >ay najpó
źniej do daia 39 g-udoia r. b. na ręce tegoż komitetn 
nadest De zostały, gdyż w przeciwnym razie losy do tego 
dnia t  e zapłacone lub niezwrócone, w myśl istnieją ych 
przepisów loteryjnych od losowania ..ylą-.zone bę ią  
Lista ciągnienia ogłoszoną będzie w dzieumkach k ra 
jowych.

Zmarli:
W Paryża zmarł hr. M ia r , urodzony w roku 1834, 

długoletni poseł meksykański przy rzeczy pospolite] f  «n- 
coskiej Zmarły był nader znaną i lubioną oseoistoś :ią 
w stolicy Francji

Z Berna szwajcarskiego donoszą, że zmai ł tam Noma 
D ro z , były prezydent rzeczypospolitej szwajcarskiej, 
ostataimi czasy prezydrot m ę Iryn irod owago urzęiu c e n 
tralnego dla transportów kolejowych.

Stanisław  K o l a s e k ,  em entow any starszy komisarz 
policji w K akowie, były naczeln k departamentu paszpor
towego, przeżywszy lat 52, zmarł w Krako ,ie dnia 
16 b. m.

M atki literackie i artystyczna
Koncert Raula Koczalsklego ściągnął wczoraj 

liczną publiczność, wśród której widziel śmy nastyih, 
mniej lub więcej .cudownych* pianistów i .cudowne* 
pianistki w zupełnym komplecie. Bardzo korzystni- 
świadczy o Raula grze i talencie zajęcie, jakie obu
dzi! w swych słuchaczach .oudownych*. zajęcie nie 
rzadko przechodząc* w zachwyt. Uznauie ich wy
niosło się po nsd zazdrość, nie mówiąc już o lekce
ważeniu, tak powszedaiera u .cudownych* puuistów, 
a na które wczoraj nie było miejeea. Co do nas, 
przyznijzmy, ża Raul Koczalaki ma w swej grze wiele 
zajmujących azczrgólów.

Przedewazyitkiem wiele w niej uroku, świetno
ści, miękości, a przytem dokładności. Lotność pa
sażów, ich łatwość, nie impoouje może, właśoie 
wskutek tej łatwości i co za tem idzie, nie wielkiej 
siły, lecz ujmuje sluchicza, sprawując aluchowi roz
kosz osiowaniem tonów. Chopiua oddaje Koczalaki 
w duebu, jaki uznają aa właściwy; był przecież za 
kilkoma nawrotami uczniem Mikulego. Waika w 
treść kompozycji, odgaduje ją swym wybornym ta
lentem, lecz, co nie zadziwia w jego wieku, zbyt

długo w powsinem usposobieniu nie zdoła wytrwać. 
A że bezpośrednio skacze ; przedmiotu na przed
miot, z myśli na myśl i wyrobił tobie w tej mie
rze swój młodociany styl pojmowania i tlómaczenia, 
to mu uchcdsi, bo czyni to z wdziękiem, którym 
ujm uje; takie roztrzepanie ma w sobie wiele natu
ralności i kokieterji.

Ze słyszanych utworów (grał wyłącznie Cho
pina) n»jw,żej stawiamy wykonanie walca as dur, 
kołysanki, etiudy es dur i wielu ustępów w baladzia 
g moll.

Po baladzie granej na końcu, domagała się pu
bliczność naddatków, których koocertant nie skąpił.

mi. sol.

Izba sądowa.
(Proces prasowy , Monitora*).

LwÓW 19 grudnia.
Obr .  D a i s e a b . : Jakież to dowody ma pan

poseł, ża p. Breiterowi kazano ową notatkę za
mieścić ?

Ś w i a d .  W a c h . :  Dlaczego ciągniecie mnie za 
język? Otóż ja powiem. Był u mnie pośrednik p. 
Breitera p. Biliński, który przyszedł do mnie wów
czas, gdy p. Breiter zachorował i tak mi powie
dział : .Niech pan poseł odstąpi od oskarżenia prze
ciw p. Breiterowi, on nepisal to, co mu kazmo. 
Był u niego red. Łucyk, przyniósł mu tę nota*kę i 
rzekł: wydrukuj ją, a js sobie to potem przedru
kuję, to jest prawd* i ja  sam przeprowadzę na to 
dowód prawdy*. Świadczy to, iż tu zachcdzi mo
ment bardzo polityczny.

Obrońca Łucyka dr. R e i t e r stawia świadko
wi pytania, czy wie, kto nadaje kierunek polityczny 
U alyctaninow i: p. Łucyk, czy p. Maraow Świa
dek odpowiada, ie  nia wie.

Dr Reiter pyta, co świadek powie na to, gdy 
świadek Horwat opowie w sądzia, że p. Wachma- 
nin spotykał aię w jego cukierni codzienni* z Ma 
niewskim.

Przewodniczący uchyla i o pytanie, które bę
dzie dopiero wtedy na miejscu, gdy świad. Horwat 
sam przed sądem stauie.

Osk. Breiter oświadcza jeszcze raz, ta  ani nie 
mis! p. Wachniauini na myśli, ani tei z drugiej 
strony nie moiaa udowodnić, że tylko p. Wachoia- 
nin mógł być tym delegatem, o którym pisat M o
nitor. Dać je oskarżony, ii w toku śleditwa do
piero powiedział się, że gtównem źródłem tej plotki 
o p. Wachnisniuie, krążącej po Samborze, był wice
prezydent sądu p. Sacbanek.

Św. Jan M a n i e w a k i ,  włażciciel dóbr w aam- 
borakiem, lat 37, mężrijzna przystojny i tęgi, ze
znaje zupełnie tak jak p, Wachnianin. Raz tylko go 
widział w cukierni, rozmawiano o teatrze, aktorkach, 
o Ficnerównej. Świadek mówił, że mu aię Ficne- 
równa podoba, ale ani p. Wachuianin j^mu, ani on 
p. Wachnianioowi żadnych propozjcyj w tym kie 
runku nie robił, ani też nie wręczał mu 100 zł. 
Swiachk nie słyszał nawet o żadnej plotce, analogi
cznej do tej notatki Monitora.

Osk B r e i t e r  zadaje świadkowi pytanie, ezj 
miał on stosunek z Ficuerówną, ale przewodniczący 
pytanie to uchyla.

Św. H o r w a t h ,  właściciel cukierni w Sam
borze, ni* pamięta, czy p. Wachnianin spotkał się 
w jego cukierni z Maniewskim raz czy kilka razy. 
Mówiono tam o różnych .artystycznych raeczach,* 
Krążyła plotka po Samberze, że Mauiewski miał 
stosunek z Ficnerówną, a pośredniczyć miał w tem 
czy administrator teatru, czy też jakiś delegat. W tsku 
dalszej rozprawy wyjaśnia p. Wachnianin, że każdo
razowy dyrektor teatru rueki go od r. 1892 jest 
zarazem delegatem .Beaidy.* ów  dyrektor nazywał 
się Winnicki.

Świadek dr. Adolf S a h a n a k  prezydant sądu 
w Sanoku, oświadcza, łe o tej sprawie p. Wachnia- 
nina nic nie wie, nis wie także o tem, czy jakaś po
głoska tego rodzuju ubliżająca ruskiemu posłowi 
kursowała po Samborze. O erotycznych epizodach w 
ruskim teatrze mówiono, ale z p. Wachnianinem 
nie miało ta związku.

Świadek G r a b o w i c z ,  profesor gimnazjalny, 
dawniej w Samborze, pamięta, że po Samborze 
rozpowiadano sobie, te Maniewaki, czhwiek krewki, 
wyraził w cukierni afekt swój do Ficnerównej i 
zwrócił się z tem do p. Wachuianina, który się je
dnak miał od interwencji uchylić. — Być może, te 
o tem mówił dr. Sahsoek.

Świadek S a w c z y ń s k i ,  aotarjusz z Bełz ze
znaje, te jeszczt przed kilkn laty a więc przed ar
tykułem Monitora, u dra Oleśuickiego, adwokata w 
Stryju, słyszał plotkę, opisaną potem mMonitorse.

Koniec rozprawy po godzinie 5 po południu. 
Następna o 9 rano.

LWÓW 29 grudnia.
Dzisiejszy dzień rozprawy rospocząi się samem, 

sprostowaniami, zażaleniami, a w ślad zatem także i 
wnioskami.

Os k .  Ł u c y k  domaga się wet wania do roz
prawy w charakterze świadka Albina Bilińskiego. 
Zeznr on, ie  nie on Wachnianinowi, alr właśnie 
Wachnianin Bilińskiemu powiedział, iż uważa Łu
cyka, za mistyiik>tora p. Breitera. Nadto domaga 
się ukarania dra Greka za to, ił ten powiedział o 
nim jakoby .poza redakcją napadał na ludzką 
cześć*.

Równolegle żąda dr. S o l  o w ij, ażeby wezwać 
dra Aleksandra Ccołowakiego jako świadka na oko
liczność, ie  imieniem oskarżonego Breitera niósł on 
różdżkę oliwzą do posła Wachnianina, naturalnie 
bezskuteoinie. Obrońca uważa kwestjonowanie ze
znań posła Wachnianina przez red. Łucyka co naj
mniej .za impertynencję*.

Oik. B r e i t e r .  Kiedy ta k , to ja żądam uka
rania dra Roińskiego za wyrażenie o mnie .chły
stek*. Pan przewodniczący wprawdzie wezwał go 
za to do porządku, ale to dla mnie nie jest wystar
czającą aatyifskcją.

Obrońca Da i a .  Ja popieram z całą stanowczo- 
c:ę wn?c*ki o-kerfonycb, których trybunał powinien 
wziąć tem bardziej w obronę, że sprawozdania 
dzic ników prawie bez wyjątku (?) występoją prze
ciwko oskarżonym. Notuj* się tam wszystkie pyta
nia, zadawane oskarżonym a ni* zamieszcza ich od
powiedzi.

Tego samago zdania jest także dr. Reiter, któ
ry konstatuje, iż tendencja ta j««t tak widoczną, iż 
up. Slotco polskie ma swoje specjalne stonogramy 
na to, żeby nie były stenograficzne.

T-ybuoal uchwala rzeczywiście wazwać do roz
prawy pp. Bilińskiego i dra Gzolowskiego, natomiast 
odmswia wszelkim wnioskom, domagającym aię 
.ukarania*.

Po tym prologu rozpoczyna się znowu wlsści- 
wa rozprawa. Przesłuchany w sprawie p. Wachma- 
mu* świadek Ł o p a t y ń s k i ,  zeznaje, że w teatrze 
ruskim ma krewnych, więc od nich się o całej afe- 
r e dowiedział. Skoro przeezytai notatkę w Monito-

rne, udał aię do swej krewnej, artystki owego ta 
atru, p. Steczyńskiej i rzekł je j: .Ładnych tu się 
rzeczy o was dowiaduję I*. Na to mu p. Steczyńska 
odpowiedziała z oburzeniem: .T o  nieprawda, co o 
Fitznerównej powiadają, tę plotaę o Wachnianinie 
puścił prezydent sądu Samborskiego Sahanekl*.

Po kilku w tym kierunku pytaniach i odpo
wiedziach postawił dr. Sołowij wniosek o odczyta
nie zeznań p. Steczyńskiej. Trybunał jednak się te
mu sprzeciwił, poczem przewodniczący od i lada na ra
zie sprawę posia Wachnianina aż do przjbycia jeszczt 
jednego świadka, który ma przyjeehać o godzini* 
3 po południu.

Na tapet przychodzi sprawa dra Tadeusza So- 
łowija.

Oskarżony przystępuje do przeprowadzania do
wodu prawdy wyliczając cały szereg nieprawi- 
diuwości jakie popełniono podczas likwidacji banku 
włośeiańikiega. Oskarżony stara się uzasadnić, ii dr. 
Tadeusz Sołowij, jako „mąż zaufania* w tej likwi- 
dacji jest za nie odpowiedzialnym.

SędziL przysięgły Gr o s .  Czy mężowie ztufa- 
niu brali jakie honorja za swój urząd?

Oak.  Czy dr. S. brał tego nie wiem, ale mam 
ślad, łe wogóle mężowie zaufima pieniądze brali.

P r z e  w. Pan nam tu wprawdzie przytacza ró
tne przykłady, ale sne pochodzą z lat już trochę
zadawnionych.

Oak.  Wysoki Trybuuale — właśnie to jezt 
moja taktyka obrouy, że ja ten z  na razi* wszystkie
go nie powiem. Ja sobit ostatnich parę lat specjal
nie na później schowałem.

P r z e w. W czem więc zawinił p. dr S. prze
ciw obowiązkom swoim jako m ąi zaufania.

O s k. W tem jego cala wina, że siedział cicho
i nic na nieprawidłowości nie reagował, choś wta- 
dzial o nich z Monitora.

Oskarżony odczytuje kilka listów dri. Zgórskie- 
go do poałz. Stępińskiego, wykazujących, ile to ,po- 
myłet buchalteryjaych* popełniono w czssia tej nie
szczęsnej likwidacji.

Ja wiem — mówi! oskarżony — ie  dr. Sofo- 
wij o nich wiedział, a nawet przeciw nim ezssem 
remonstrował, ale mojem zdaniem, dr. Sołowij po
winien był takie wiedzitć, ile to łez chłopskich zo
stało wylanych z powodu tych .pomyłek bu halte- 
ryjuych* i nawet pięciu minut nie pozoatawać pod 
tym zsmym dachem, pod którym pozostawali dr. 
Pająk i dr. Zgórski. Dr. Sołowij powinien był ani 
chwili ni* czekać, tylko calę sprawę oddić proku
ratorowi.

P r  za w. Więc dobrze, więc na tej podstawia 
paa pisa), ie  dr. Soł. jeat wyćwiczonym w likwida
cji bsaku włościańskiego macherem i ża ugina się 
pod brzemieniem ciężkich zarzutów.

Os k.  Co do maeberatwa, na razie jeszcze nie, 
tylko tem udowadniam, że się ugina pod zarzutami.

Przewodniczący zarządza o kwadrans n„ J
pauzę

Kraków 30 grudois.
(Ossustwo).

Dr. Marjan Stsrakiewicz, kandydat adwokacki, 
został diiś zasądzouj n* 6 tygodni więzienia z po
wodu zbrodoi oszustwa. Starakiewicz, jak wiadomo, 
wyrobił włościaninowi Jelonkowi pożyczkę w wieli
ckiej Kaąie oszczędności i wymówił sobie honorarjum 
w kwocie 20 z ł, na co dosiał od Jelonka weksel.

Na rozprawi* Jelonek zeznat, łe  weksla ni* 
podpisywał i sam Disać nie umie, łe  go Starakie
wicz sam podpisał. Naton. ast oskarżony twierdził, 
łe  Jelonek asm weksel podpisał za dyktatem nieja
kiego Chodackiego. Twierdzenia to, jak skonstatowa
no, było ftlazywe.

Prokurator postawił wniosek, aby z obawy 
przed ucieczką, natychmiast aresztowano Starakiewi
eża, który jest mocno wmięazany w sprawie wieli
ckiej Kasy oszczędności. Trybunał me przychylił się 
do t«go wniosku.

WledeA 18 grudnia,
(Honor ks. Stojalowskiego).

Dnia 1 lutego 1898 ukazał się w organie ra
dykalno-socjalnej demokracji Prawe ludu  artykuł 
p. t. .Zbrodniarz w sutannie*, w którym zarzucono 
deputowanemu ks. Stojalowskiemu rozmaite czyny 
zbrodaicze, a mianowicie, że jest uwodzicielem ludu i 
religję wyzyskuje dla swoich celów prywatnych. Po
między innemi była tam opowiedziana i historja o 
złotej lampie w Jerozolimie. Na prywatną skargę 
Stojalowskiego, skazano wówczas autora artykułu, 
prawnika Kazimierza Chrzanowskiego, za obrazę czci 
aa dwa missiące aresztu, odpowiedzialnego zaś re
daktora Fraaciszka Sulczewskiego za zaniedbania 
obowiąsku nadzorczego na 20 zl. kary.

Wskutek wniesionego zażalenia nieważności od
była a:ę onegdaj przed trybunałem kaucyjnym w 
Wiedniu rozprawa pod prsawodnictwem prezydenta 
senatu dr. Budzynowakiego, na której uzasadniał 
obrońen dr. Ignacy Frenkel zażalenie nieważności, 
ponieważ medopuszczono wówczas do przeprowa
dzenia dowodu prawdy.

Trybuual kasacyjny nie uwzględail zażalenia i 
potwierdzi! wyrok pierwszej insUmji.

Tarnopol 19 grudnia.
( Proces o portret iony).

W Tarnopc lu adbyla a ę dziś rozprawa artysty- 
malarza p. Aleksandra A u g u s t y n o w i c z a ,  nrzt- 
ciw ordynatowi C z a r k o  w ski  e m u  G o ł e j e  w ab ie 
ni u o z«p’aeenie aumy 1.300 sł. st. portret ś. p. 
żony ordynata, zamówiony przez pozwanago, a uie- 
przyjęty następnie rzekomo dla niepodobieństwa a* 
zmarłą ordjuatową.

Rozprawie przewodniczył radca Mydłowaki, ja
ko wotanci zasiadali radcy Krwawicz i Himpęl. 
P. Augustynowicza zastępował dr. Korytko, stronę 
pozwaną dr. Kazimisrz Promiński.

Jako świadków przealuchaao dr. med. Skał- 
kowskiego, p. Schajera, kupca ze Lwowa, który 
zmarłą znał od lat 30, oraz siostrę ś. p. Curkow* 
skiej-Golejewakiej.

Zeznania rzeczoznawców pp. art. mai. Makare
wicza, Dębickiego, Rejchina i Sozańskiega, utwier
dziły trybunał o słuszności powoda, wskutak czego 
irybuuat wy ial wyrok zasądzający p. ordynata na 
zwrot do dni 14 żądanej kwaty 1.300 zł., koutów 
procesu i 5 prc. odietek od dnia pozwu.

Podczas całej rozprawy portret ś. p. ordynato- 
wej sial w sali sądowej. Portret ten otrzymał słoty 
tsadal na wystawie w Berlinie.

itW I), W M U  i
Wlećtofi 80 grudnia (G M da s is io w s). 

Pszenica na wiosnę od al. 8 ’13 do 8" 13,
na nsej-czerwiac od sł. — ' — do — • — ; tyto 
aa nawioinę od d . 6*78 do 6*79, n* maj- 
czerwiec nd zł. — •— de — *— , kukuru-
dza aa paździeraik od zl. — ■— do — ‘— , na 
listopad od zł. — *— do — *— , aa maj-czerwiec 
1900 r. od zl. 5*28 do 5*29; ewiea na

Wielmożny Panie! Mojego w yrobu słodzone i niesłodzone N ^ l a w l t i  f l \A / f tP A U /P  8ą ^ ° ^ re  * *an ‘e '  wogóle 
tak czysto i sum iennie w yrabiane, że I W I w W K I  U W U b U W C  n a  (ej tyR-o podstaw ie ośm ielam  się 
prosić W ielmożnego P ana, aby takow e w handlu przy  ul. Grodzickich 3, b e z p ł a t n i e  i bez żadnych zobo

w iązań skosztow ał i w yroby te za najlepsze spraw iedliw ie uważać raczył-

Jan Muszyński
L w ów , Grodzickich 3
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jesień od z ł .  do — *— , nh wiosnę 1900 r.
od zł. 5*39 do 5 4 0 ;  rzepak aa zierpień-
wrzcueń od ii. 1 1 8 5  do 1 1 9 5 , aa styczeń- 
luty 1900 r. od ii. — do — ; olej rzepa
kowy aa itjczeń-kwiecień 1900 t. od *}, 32 50 
do 33*50. Taadaaeja spokojna bez interesu.

— Btldapaszt 20 grudnia. (Giendn gboic- 
wa). Pszsaiaa aa kwiacień 1900 r. od zl. 7 94 
do 7 '95 , aa październik 1900 r. od sl. 8 — do 
8 '-<1 ; tyto aa kwiecień 1900 r. od zł. 8*46 do 
6 '4 7 ; owies aa kwiecień 1900 r. od zł. 5 '06  
do 5 '0 8 ; kukurydza aa maj r. 1900 od zl.
4 99 do 5 ‘— ; rzepak ae *wvpi«4 1900 r. od zl.
11 80 do 11 90. Oferty aa pszenicę dostateczne. 
Cnęć kupna mierna. Tendencja spokojna.

—  WiedeA 20 grudnia. (Giełda towaro
wa.) Cukier surowy od zł. 12 25 do- — .
Nafta gal cyjski nie zmieniona. Spirytus nie zmie
niony od sl. 19*— do — ■ —.

W o j n a .

Telegramy „Dzlennucc Polskiego*.
Londyn 20 grudnia. Do Times dcnorzą pod 

d. 17 h m .: Nad M odderrirer w strzym ano zu
pełnie akcję w ojenna. Boerowie ściągają ze 
wszystkich stron  swe wojska i rozszerzają oszaó- 
cow ania. Siły ich jednak nie w ystarczają ku 
ttm u , any na  oku skrzydłach zaatakow ać sta
now iska Anglików, którzy % drugiej strony  je
dnak  nie m ogą obsaczyć u  eprzyjaciela. B oero
wie pracu ją  bez przeiw y nad  oszaócowaniem  
swoich pozycyj i dokonyw ują z wielkim po
spiechem na różnych punktach koncentracji sił 
swoich. Z najdują się oni jednak  o tyle w nie
korzystni m  położeniu, iż m ają  wielką trudność 
z dostaw ą wody i zapasów  żywności. Nikt nie 
daje w ia ty  w iadcm  iści, jakoby jm s ra l  B iller 
przepraw ił się przez rzekę T ug la. Jest to zresztą 
bardzo, a bardzo niepraw dopodobne.

Melbourne 20  grudnia. Nowy kontyngent 
australski w yruszy z początkiem  stycznia d j  
Afryki połudaiow ej.

Londyn 20 grudm a. Dzienniki wieczorne 
dono*zą, że 10* O ochotników  z całego kraju  
t harow ało rządow i sw oje usługi.

Londyn 20 g ru d iia . DaUy M ail zaznacza 
pogłoskę, że jenerał Buli er po zaciętej walce 
przezroczy! rzekę Tugela i że wszelka kom uni
kacja z jenerałem  A Lthuenem  została odcięta.

„ B u ro  R eutera*  dodaje, że w m inister
stwie wojny odm aw iają wszelkich inform acyj co 
do tych pogłosek.

Londyn 20 g ru d a :a. D aily M ail donosi 
z N ew poort: A rtylerja  B ie ró w  ostrzeliwała 
w piątek nieprzyjaciela, zajm ującego V aahop  
i z m u s i ł a  g o  d o  o d w r o t u .  A ng itlika  a r
tylerja i konnica wróciły do A rund tl.

Berlin 20 g ru d n a . Wedle otrzym anych tu 
taj z Londynu pryw atnych telegram ów , jenerał 
M sthuen usiłował d. 15 b. m. przedrzeć się na 
p i lu d n e , został jednak  odparty . Pułkow nik 
Cronje, po zniszczeniu kolei żelazaej w półno
cnej stronie, obsadził wszystkie dom inujące sta
nowiska nad  północnym  brzegiem  rzeki M d ie r .

Aberdeen 20 g m in ia . B annarm an  wygłosił 
tu  wczoraj m owę, w której mówił u k ż e  o woj
n ie ; wyraził zdanie, te  sy tuacja je s t w prawdzie 
pow ażna, jednakow oż m e m a w ątpliwości, że 
zwycięstwo będzie po stronie A oglji; potępił 
ostro  krytykę, s tasow aną do jenerałów  będących 
na  placu boju i do ich postępow ania, albowiem  
om spełniają swój obowiązek z całą enerpją.

Londyn 20  grudnia. U rzędow nie donoszą: 
Rząd tw orzy dla południowej Afryki oddziały 
konnych strzelców, k tóre  będą się składać z kom - 
panij po 120 ludzi; prócz tego rząd przyjm uj* 
także ochotników  i osoby ryw ilue w wieku od 
20  — 30 lat. Zgłaszają się naw et ochotnicy, k tó 
rzy z w łasnych funduszów  ponoszą koszta uzbro
jen ia  się i spraw ienia konia. Dalej tw orzy rząd 
także kom panie piechoty złożonej z ochotników  
po 114 ludzi.

Rada pańsrmi.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*). 

Z  Izby posłów.
WiedeA 20 grudnia. Dzisieizze posiedzenie 

izby posłów  ro. poczęło rię po godzinie 12, 
a to  z pow odu, że odbywało się posiedzenie 
komisji dla nagany. Po odczytaniu in terpela- 
cyj i wniosków , zabrał głos p. P i ę t a k .  
Mówca oświadczył, te  ustaw a o polepszeniu 
płac sług państw ow ych została przez izbę pa
nów  uchw aloną w innej form ie, niż w izbie 
postów, prosi przeto prezydenta, ażeby m u 
udzielił głosu do uzasadnienia nagli ści w trak to 
w aniu tej spraw y na dzisiejszem posiedzeniu 
izby, ażeby ta  ważna ustaw a mogła być dziś 
uchw aloną w tern brzm ieniu, w jakiem  ją  przy
ję to  w izbie panów . N astępnie uchw aliła izba 
posłów nagłuść tej spraw y.

P. E m  wniósł, aby trak tow ano jako na
gły wniosek kom isji przem ysłow ej w  spraw ie 
uznania jej za nieustającą. N astępnie poseł 
K a p f e r e r  zdaw ał rp raw ę im ieniem  komisji 
d L  nagany, o zajściu pomiędzy posłam i Kin- 
derm annem  i Dworzakiem, w którem  pierwszy 
w ystosow ał do Dworzak* epitet „to  bezwutyd- 
ność*. Kom isja w noś. udzielenie p. K inder- 
m annow i nagany za użycie tego wyrażenia. 
N ad tą  spraw ą rozwinęła się ożywiona dy
skusja.

WiedeA 20 grudnia. Przed przystąpieniem  
do porządku dziennego pp. K a i s  e r  i tow . wy
stąpili z wnioskiem  nagłym , żeby izba ośw iad
czyła, ze załatw ienie prow izorjum  budżetowego, 
kontyngentu  rekrutów , oraz w ydanie ̂ M a w  
ugodowych, szczególnie zaś ustaw y o rM R ia le  
podatków  konsum cyjnych nastąpić m oże tylko 
za zezwoleniem obu izb rady państw a i że w y 
danie ty ch ustaw  w drodze g 14 go m a być 
bezw arunkow o wykluczone. W nioskodaw cy do
m agają się nagłego uchw alenia tego wnio ku.

W niosek komisji dla nagany  w spraw ie 
K inderm an-D w orzak po dłuższej dyskusji p rzy
ję to . — Podczas głosow ania część Niemców 
wyszła z sali.
f |  N astępnie w  m yśl referatu  kom isji sp ra 
wiedliwości przyjęto w drugiem  i trzeciem  czy
tan iu  wniosek p. N a z e r y ,  d .m a g a ją ry  się ulg 
podatkow ych i stem plow ych przy arondacji 
gruntów .

Prezydent oświadczył potem , że z pow odu 
b raku  czasu przeryw a porządek dzienny i przy
stępuje do wniosków nagłych.

P. P i ę t a k  uzasadaia potrzebę zmienienia 
nehwały izby w przedm iocie ustaw y o polepsze

niu  płac d u g  państw ow ych. Po dłuższej roz
praw ie uchw alono przyjąć tę  ustaw ę w brzm ie
niu, uchw alouem  przez izbę panów.

Z kolei wywiązała się dyskusja nad wnio
skiem nagłym , aby kom isję przem ysłow ą uznać 
jako nieustającą. Godzina 4  posiedzenie trw a 
dalej.

WhdeA 20 grudnia. Po p . M i l e w s k i m  
zabrał głos poseł J a n d a  i m ówił do godziny 
1, poczem posiedzenie przerw ano do godziny 3 
popołudniu.

Na początku posiedzenia popołudniow ego 
poseł P i ę t a k  zawiadom ił, że na dzitiejszem  
posiedzeniu izby posłów zaproponuje nagle 
trak tow anie  ustaw y o polepszeniu płac dla 
sl g państw ow ych i postaw i wniosek, aby 
ustaw ę tę  przyjęto w nrzm ieniu, uchw alonem  
przez izbę pac ów.

P. M i l e w s k i  żąda otw arcia obrad  nad 
projektem  ustaw y, dotyczącym  diecezjalnych za
kładów  naukow ych, cofnął jednak  swój w nio
sek skutkiem  p ro t stów ze strony  Niemców.

N astępnie p. J a n d a  przem aw iał w d a l
szym ciapu; oświadczył, że pierw szą konie
cznością pi ństw ow ą jest sprawiedliwość wi bsc 
wszystkich narodow ości państw a. Czesi zawsze 
byli lepsi od Niemców, Niemcy nie chcą rów no
upraw nienia, a pogróżkam i swymi ru jn u ją  p; ń - 
stw o ekonomicz ne. Po Jan d d e  przem aw iał p. 
K r a m a r z ,  puczem po*Ld*enie zam knięto.

WiedeA 20 grudnia. N . F r. Presse uderza 
w artykule w stępnym  w sposób niesłychanie 
gw ałtow ny n a  P ilik ó w , zarzucając im  tchó
rzostwo i w iaro lo m sw o . ,R  > ;ołucja Koła pol
skiego — pisze organ giełdowy —  jest najzu- 
ihw alszem  wyzwaniem  wszystkich austrjackioh 
ludów*.

A rtykuł ten w ywołał w Kole pclssiam  o- 
grnm ne oburzenie, tem  bard  dej, że N . Fr. 
Pretse całkiem otw arcie podaje jako powód 
nieustannego obsypyw ania obelgam i narodu  pol
skiego to tylko, iż Koło polskśe nie zgodziło t.ię 
na żądanie C hlum ectyego i nie rozbiło większości.

Praga 20 grudnia. Folitik  dom aga się, aby 
w gabinecie tym czasow jm  zasiadał także urzę
dnik c z e s k i .  Także inne dzienniki dają do zro
zum ienia. że pow ołanie szefa sekcji Rezeka na 
miejsce H ir tla , byłoby pożądauem .

Wit de n 20 g ru in ia . Drugie p lenarne po
sadzen ie  austrjackiej delegacji zwołano na  dzień 
28 g rudn ia ; na  po r/ąd k u  dziennym  tego posie
dzenia będzie prow izorjum  budżetow e dla wy
datków  w spraw ach wspólnych n a  4  miesiące 
1900 roku.

WiedeA 20  grudnia. Kom isja dla rewizji pa
ragrafu  14 odbyła dziś posiedzenie, na którem  
referent p. K aiser odczytał swój referat. Z k ilu i 
stron  zaprotestow ano przeciwko ustępom  refe
ra tu , zaw ierającym  polemikę z poprzednim i 
rządam i. (Ela leni, T huo). Po dłuższej dyskusji 
przyjęta kom ija wniosek Pergelta , ażeby sp ra 
wozdanie p. Kaisera przyjąć bez głosowania do 
wiadomości, N astępnie przewodniczący p. Di- 
pauli oświadczył, że nie może refera tu  tego 
podpisać. P . K aiser oświadczył, że spraw ę pa
ragrafu  14 postaw i jako wniosek nagły na dzi
siejszem posiedzeniu izby. P . Dipauli oświadczył, 
że dalsze postępow anie w tej spraw ie pozosta
wia sw em n zastępcy. Na tem  posiedzenie za
m knięto.

Wiedeń 20  grudnia. K o m i s j a  p r z e 
m y s ł o w a  uchwaliła jednogłośnie na  'dzisiej
szem posiedzeniu izby posłów  postaw ić w nio
sek nagły, aby kom isja ta  była uznaną za 
n ieustaiącą.

WiedeA 20  grudnia. H r. Glary przybył 
dziś na posiedzenie klubu mlodoczeskiego, gdzie 
bardzo serdecznie pożegnał się z Czechami. 
Rzekł, iż uczynił, co uczynić m usiał i że dla 
narodu czeskiego zawsze żywi szczerą sym pstję  
i p rz y c h y ln e j

Czesi odpowiedzieli, iż zawsze cenili w yso
ko h r. Glary'ego i nigdy nie występow ali prze
ciw jego osobie, tylko polityce, jaką prowadzi! 
i wyrazili nadzieję, i i  w przyszłości w czasach 
spokojniejszych będę jeszcze z nim  razem  p ra
cowali.

Krok h r . C lary 'rgo  zrobił w  kolach cze
skich iaknajlepsze wikżenie.

WiedeA 20  grudnia. K o m i t e t  w y k o 
n a w c z y  p r a w i c y  zebrał się dziś na  posie
dzenie w pełnym  komplecie. K om itet ten po
siedzeń od daw na już nie odbywał.

Z Izby panów.
WiedeA 20  g iu in ia . I>ba p -n ó w  w dal

szym ciągu wczorajszego posiedzi n 'a  przyjęła 
ustaw y : o z n e s i e n u  grem jów  cLi u gicznych, 
o p rz fd ’u t 'n u  mocy obow ią-ulącej u itaw y
0 u 'g»ch n .leżytościowych przy k m  wersji wie- 
rry te n JŚci p i in k in jc b , ustaw ę o regulacji płac 
służby państw ow ej, wreszcie po p rz -m ó w im u  
m inistra kolei W itteka, dodatkow ą k in w en iję , 
zaw artą w P ary żu , co do m iędzynarodowej 
um ow y w spraw ie iu "h u  kolsjowego.

N astępne posiedzi n  e izby odbędzie się 21 
bm . Na p o rząd iu  dziinnym  u itaw y  o p rzed łu 
żeń u m andatów  czlom ów  izb hen  Iłowych i 
przemyćIowych, o zm ianie podatku rentow ego
1 o zn'esi<n'u m yt państw ow ych.

Spraw y zn ;e s i 'n 's  stem pla a im n k a rik ie g o  
n 'e  m i  na porządku dzienn m, przeto zdaje się, 
żii od Nowego Roku tenże me będzie zniesiony.

Przesilenie gabinetowe.

Zwołanie s?jmów.
WiedeA 20 grudnia. M swią tu  w  kolach 

parlam entarnych , że w szystoe  sejm y krajow e 
będą po św iętach Bożego N arodzenia zwołane 
□a krótkie sesje, dla uchw alenia p row izo rów  
budżetowych. Sa9je głów ne zw ołane być m ają 
w styczniu.

WiedeA 20 grudnia. Potw ierdza się w iedo- 
mość, że sejm galicyjski będzie zwołany natych
m iast po świętach.

Stempel dzlennlktrikl.
WledsA 20 grudnia. Kom isja budżetow a 

izby panów  o d r z u c i ł a  uchw alony przez izbę 
posłów p r o j e k t  u s t a w y  o z n i e s i e n i u  
s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  o tyle, że 
uczyniła zatw ierdzeń e tsj ustaw y z a w i s ł e m  
o d  p o p r z e d n i e j  z m i a n y  u s t a w y  p r a 
s o w e j  w t y m  k i e r u n k u ,  a b y  z b r o 
d n i e  o b r a z y  c z c i  p o p e ł n i o n e  d i u 
k i e m  w y k l u c z o n e  b y ł y  z p o d  j u r y s -  
d y c k c j i  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  a p r z e k a 
z a n e  z w y k ł y m  t r y b u n a ł o m .

(Telegram „Dziennika Polskiego.*)
WiedeA 20. grudnia. Po wczorajszej półto

ragodzinnej rad ie koronow ej, odbytej pod prze
wodnictwem  cesarza, hr. Glary p r 'y ję ty  zos*aI 
przez m onarchę na O3obnaj audjencji. C hw ilo
wo uw ażają sytuac;ę za niezm ienioną.

WiedeA 20 grudnia. Po wczorajszej audjen
cji h r. Glaryego u cesarza, rozeszła się pogło
ska, że C8ły gabinet podał się już do dymisji. 
Urzędownie pogłoski tej ni-s po tw ierlżono .

WiedeA 20 grudnia. P o lczai gdy z jednej 
strony  pew nem  jest, że form alne wręczę nie dy
misji obecnego gabinetu dotychczas nie Ldstą- 
piło — z drugiej s trony  ustąp  enie gabinetu h r. 
Glary’ego om aw iają powszechnie jako fant pe
wny, który w najbliższym czasie nastąpi. Go się 
zaś tyczy naczelnika przyszłego gabinetu, osoba 
m inistra W itteka w ystępuje na pierwszy p h n . 
I tak N . Fr. Presse i N . W . Tagblatt z całą 
pewnością podają m inistra W itteka, jako szsfa 
nowego gabinetu, k tóry  m a być gabinetem  urzę
dniczym,' neutralnym  i śeiśh prowizorycznym . 
Podług zapew nień dzienników, niektórzy człon
kowie obecnego gabinetu zachow ają swe teki i 
w nowym  gabinecie, w ym ieniają m ianow icie: 
W elsershęim ba, Cbłędowskiego i Stibrala.

Wiedeń 20 grudnia. Lista noweho gabinetu, 
która jednak ogłoszona będzie dopiero po od
roczeniu parlam entu  n i  św ięta Bożego N aro
dzenia, opiew a jak  następu je : W i t  t e k  mi n i 
sterstw o kolei i przew odnictw o w  radzio gabi
netow ej, W e l e e r s h e i m b  obrona krajow a, 
G h ł ę d o w s k i  dla Galicji, S t u m m e r ,  były 
w iceprezydent nam iestnictw a czeskiego w P ra 
dze pow ołany przez h r. T h n n a  do W iednia, 
spraw y wewnętrzne, J o r k a s c h - K  o c h  finanse, 
E rd t albo B j l in a t  ośw iata, P l u m  f e  l d  ro ln i
ctwo, S  t i b r  a 1 handel, S  c h  r  o 11 spraw ie
dliwość.

Mm  n U B n lc m  i w o n
»

u

Z w iedeńskiej rady  miejskiej.
WiedeA 20 grudnia. Tutejsza rad a  m iejska 

obradow ała wczoraj nad  budżetem  m iejskim  na 
r. 1900. D yskusja ogó 'na  trw ała z 45 m inu to 
wą p rzerw ą od 5 po południu do 11 w nocy, 
poczem uchw alono przejść do dyskusji szczegó
łowej. Godzina 1 w  nory  — posiedzenie trw a 
dotąd .

WledsA 20 grudnia. Podczas dyskusji szcze
gółowej nad budżetem  w tutejszej radzie m iej
skiej, zaszły bardzo burzliw e sceny między wię
kszością i m niejszością, oraz między mniejszością 
i w iceburm istrzem  Strobbachem , a to wskutek 
tego, że S iro h b a ih  jako przewodniczący ośw iad
czył, iż pierwsza grupa prelim inarza m usi być 
załatw ioną jeszcze tej nocy, przeciw czemu opo
zycja p o d n io s li bardzo energiczny p ro test G e n 
kowie rady miejskiej Sonntag i M ttl r, z po 
wodu obelżywych wykrzyków  przeciw S tro b b i-  
c łuw i, zostali wykluczeni z nocnego i trzech 
następnych posiedzeń. W zbraniali się jedaak  
opuś.ić  salę, w skutek czego taki pow stał 
h ila s  i takie zam ięszanie, że przewodniczący 
był zm uszony zam knąć posiedzeniu o godzinie 
‘/ t 2 po północy.

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
P ary i 20  g rudaia . IryD unal stanu  prze- 

sluch wał wczoraj dalszych świadków w sp ra
wie f i r l u  G aabrol i pelecił aresztow ać M arce- 
1 po K ib e rta , który dotychczas w zbraniał się 
uczyń ć zaJość w ezw ania staw ienia ię przed 
trybunałem .

Z parlamentu włoskiego.
Rzym 20 grudnia. Izba deputow auych odro

czyła się do 31 stycznia, a senat dc nieozna
czonego term inu.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I BDZWJIfiii

WiedeA 20 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie m inisterstw  handlu , kolei żela
znych, skarbu  i spraw  w ew nętrznych, m ocą 
którego ogłoszono przepisy wykonawcze do roz
porządzenia cesarskiego, w spraw ie prow adzenia 
statystyki obro tu  tow arów  pom iędzy h tajam i 
austriack im ', a innem i częściami a u itfo  - węgier
skiego okręgu cłowego.

P a tyż  20 grudnia. Zola w ystosow ał do 
prezydenta m inistrów  W alde:ka-R ousseau  prośbę 
o w ydanie z archiw um  wojennego aktów , lo - 
tyczących jego o jra , albow iem  z pism a m ini
stra  wo;ny Gad feta wynika, że jeden  z ty rh  
aktów  ogłoszony w Petit Journal, jest falsyfi
katem , popełnionym  przez H ;n ry ’ego.

Berlin 20 grudnia. Nordd. Allg. Zlg. za
pewnia, że wszystkie doniesienia o projektow a
nej na  w iosnę oodróży cesarza W ilhelm a do 
R zym u i jego spotkaniu  z królow ą angielską 
w San R em o, *ą z u p tłi ie  beztasad ie.

Rzym 20 grudr.U . W  obecności m aj o rd  o- 
m usa papieskiego D-Hayolpe rozpoczęło się już 
wybijanie m uru  w świętej bram ie. Znafcziono 
płyty m arm urow e z nazwiskam i kościelnych 
dostojników , a także m onety i m rd ila  z p o r
tretem  papieża Leona XII. za którego pon ty 
fikatu w roku 1825 odbyła się ostatn ia uroczy
stość 'ubileusz-: wa.

W l d a A  20 grudn.a. Kierownik ministersi wa 
oświaty zamianował zastępcę nauczyciela g \  kat. 
religji w gimnazjum w Brodach, ka. Jana Turkiewi
cza, rzeczywiatym nauczj aelem religji w tymte za
kładzie.

Minister sprcwiedliwości przeniósł adjnnktów są
dowych dra Andrzeja Giogoezewakiego z Jav. ortoa 
do Podgórza, Józefa Piątkowakiego z Delatyna do 
Wieliczki, i nadał adjunktom sądowym w okręgu 
krakowskiego wyższego ‘ądu krajowego, drowi Tade 
uszowi kniaziowi z Kozielska Puzynie, Andrzejowi 
Rajchlowi posady adjuoktów sądowych, pierwszemu 
w Wu liczce, drugiemu w Nisku; dalej nadal adiun
ktowi sądowemu Zygmuntów- Hofmoklowi w Dro
hobyczu, pouadę adjunkia sądowego w okręgu kra
kowskiego wyższego sądu krajowego. W końcu za
mianował ad unkUmi sądowymj auskultantów B ro
nisława Nowińskiego dla Jaworzna, dra Adama Szczę
snego Midowicza dla okręgu arakowskiegc wyższego 
sądu krajowego, dra Stanisława Szymczykiewicza dla 
Grybowa i Romana Józtfi Kubiczka dla Myślenic.

Minister sprawiedliwości ztmianował zastępcami 
proknrstorów państwa adjuoktów dra Franciszka So- 
laka w Wieliczee dla Krakowa, dra Kaz mierzą Gru- 
stczynakiego w Grybowie i dra Jana Tokarza w 
Liszkach dla Rzeszowa, wreazcie Stanisława Olszew- 
ekitgo w Chrzanowie dla Tarnowa.

Dla biednych- Dyrekcja Banku hipotecznego 
we Lwowie z okazji zbliżających aię Świąt. Bożego 
NsrodzeDis i zmiany roku złożyła na rzecz miejsco 
wyrh ubogich bez różnicy wyznania kwotę 100 zł., 
za który to dar aklada prezydent miasta uprzejme 
podziękowanie.

Związek handlowy Kółek rolniczych we 
Lwowie. Ze soiawoidinia przedłożon go %.lnemu 
zgromadzeniu Związku handlowego w dniu dzisiej
szym, dowiadujemy się, ż t w 6 roku istnienia 
Związku, kapitał obrotowy tępot podniósł się o 2 i  
procent, obrót towarowy wzmógł się o 13 pr., czy
sty zaś zysk ge sprzedaży towarów wzrósł o 2 ł/t 
razy. Sffiadciy to wcale dobrze o tej instytucji, ma
jącej za zadanie zaopafrywanie sklepików wiujskich 
i dsj Boże tak dalej. 0  rOt kasowy za czas od 1 
lipca 1*98 do 30 czerwca 1899 wynosił 189.588 
zł., obrót towarowy 178.404 zł. 64 ct. Stan czynny 
Związku wynoai 59.161 zł. T2 ct., tierny 58.355 
zl. 48 ct., czysty zysk 806 zl. 24 ct. Członków 
liczy Związek 137 z uoziałami na kwotę 12.537 zl. 
21 ct. Sklepikom wiejskim i Kółkom rolniczym 
sprzedał Związek towarów za 24.845 zł. 36 ct. 

Zapomoga dla m. Lubaczowa. Z Wiednia
telegrafują nam, iż minister Koerber zawiadomi! pe 
tła ka. Paatora, żs dla m. Lubaczowa przyznano 
20.000 zl. zapomogi bezzwrotnej.

Samobójstwo akademika, w  Krakowie wszo- 
raj o godz. 1 w południe, zamieszkały przy ulicy 
Florjsńskiej 1. 19, . łuchaz filozofji Marjsn Lipiń
ski wystrzilem z rewolweru odebrał tobie życie. 
Powodem re-rpaciliwego kroku mial być brak środ
ków do Ayeia.

Fałszerze monet. Władze policyjne w Grtcu 
wpadły na trop wielkiej bandy fałsu rzy monet. 
Herszt jej, niejaci Jeliinek, który uciekł do Ołomuń
ca, został tam aresztowany. Wraz z nim odstawiono 
do sądu takżs i jego wspólnika nazwiakiam Ka- 
romen.

Nowe marki pocztowe, z  dniem 1 stysznia
1900 będziemy mieć już nowe marki pocztowe. 
Z kształtu wyglądać będą jtk  podłużny prostokąt 
z brzegami karbowanymi. Liczyć się będ>v na . lide
rze. Kai i  a marka będzie opatrzona głową eesarzką, 
zwróconą ku hwej (tronie i obramowaną w około 
nap.sem ; n t  górze i n t  dole widnieć będzie napis 
„Heller*, a po obu stronach „kais, iCngl. oiterr. 
Pos*." U marek n t  1, 2, 3, 5, 6. 10. 20, 25 
i 30 h. napity te będą Kolorowe na tle bialem, a 
u marak na 40, 50 i 60 h. napis wykonany bę
dzie w kolorze białym na tle kolorrwem. Liczby 
oznaczające wartość marki, umicuzczonu będą na 
wazyatkich czterech rogach i opatrzone przy 1 — 6 
okrągłą linją a przy 10, 20, 25 i 30 kwadratową, 
przy wyższych zaś podłużnym sześciokątem. Cyfry 
wartości drukowane będą czarno. Marki obliczane na 
halerze, drukowan* będą kolorem farby drukarakiej, 
aa korony zaś kolorem ciemno-czerwonym. Tak ea- 
mo wyglądać będą marki na kartkach korespondsn- 
cyjnych, które nie otrzymają obecn.e żadnego na
pisu drukowanego. M arki dotychczasowe wycofane 
bęlą zupełnie z obiegu a końcem marca 1900, 
inna zaś blankiety pocztowe, a twlaazsza na tele 
gramy, będą wymieniane aż do końca 1900 we 
wszyte ith  urtędaeh pocztowych.

T r z y  katastrofy kolejowa w jednym dniu 
zdarzyły się na drodze warazawiko-wiedeńskiej; mia
nowicie na stacji Sosnowice, w czatir manewrowa
nia próżnymi wagonami osobowymi, azareg wagonów 
pchnięty na zaporę, zerwa! ja, przyczem kilka wa
gonów, i rysadzonych z szyn, uległo większemu lub 
mniejszemu uszkodzeniu. Wypadków z ludźmi ni* 
było. Na przystanku węglowym Gtichśw, pod So
snowcem, w czasie ustawiania pociągu węglowego, 
doatal się pomiędzy wagony puszczono w ruch, ro
botnik stacyjny, 36 letni Kznsianty Jaworski,, który 
tsż poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki zabezpieczono, 
do czasu odbycia wymaganych formalności urzędo
wych. Nakouiec na itacji Zawiercie, w porze wie- 
•żernej, pociąg węglowy nr. 162, zdążający w stronę 
Warszawy, wpadł na psrowóz rezarwowr, manę 
wrujący próżnymi wagonami. Uderzenia było tak 
ailoe, ił oba parowozy, brankard i wagon i  węglem, 
uUgły wykolejenia, a znajdujący aię w poeiągn wę- 
clow ym  konduktor, Antoni Luźaiak i smarownik 
Florjan H-.fT.nan, odniełli dotzbwe skaleczenia.

Niedyskretny reporter. Pewien reporter dzien
nikarski utrzymuje, iż zdołał zebr ić dane, dotyczące 
wagi i wzrostu niektórych władczyń europejskich. 
Jeżeli mamy wierzyć zapewnieniom niedyskretnego 
kroaictrzs, królowa Wiktorjs węży 87 kg., obwód 
j*j talji wynoai 78 ctn.., wzrost 1 m. 48 ctm. 
Królowi wło ka waży 89 kg., ma 1 ro. 63 ctm. 
wzroetu, obwód figury wynosi 71 ctm. Wzrost kró
lowej rcjentki hiszpańskiej zięgs 1 m. 62 ctm. waga 
70 kg. Młoda holenderska władczyni waży 5u 5 kg., 
obwód jej talji sięga 53 ctm., jest wzrostu dobrego, 
■ieriy bowiem 1 m. 65 ctm. Oka z u , a i ę  tedy, te 
se wezyskieh wyżej wymienionych monarchiń, królo
wa Wilhtlmina jeat najwyżazege waroatu, a królowa 
wiotka Małgorzata najwięcej waży.

Wiadomości giełdowe.
WiedeA 20 grudnia.

(fr.)  Najba.dziej peeym iityezne przewidywania 
ziściły zię. W NLmczeeh jest już 1%  stopa od 
eakontu weksli, a 8 % od lombardu, a niezawo
dnie w tym tygodniu jeszcze i Angljt zapro 
wadzi u uiebie taką samą. Bank num-ecki na
wet nie może z tem ważnem '.zrządzeniem zwlekać 
ani godziny i dlatego zwołano posiedzenie central
nego zarządu tego banku na wtorek, jakkolwiek ni
gdy w ten dzień posiedzenia się nie odbywają. Kurs 
bowiem czeków i weksli opiewają ych na Londyn 
tak się podniósł, że eksport złota z Niemiec do Aa- 
glji staje się rentownym, a ekw nt prywatny podniósł 
■ię na U.gu berlińskim do 9 % . — W  I-ondyaia 
i Paryżu usposobienie g ełd jest rówoież przygnę
bione. Konsole angielskie apsdly pobitej pari na 
99ł/4. Nominacji, nowego naczelnego wodza wojsk 
angielskich w Afryce niewielką pociechą przej
muje sfery finansowe. Na giełdzie wiedeńskiej po 
pyt o złote monety i weksle, opiewające na słoto 
byt d zś  ogromny. Bank austro-węgierski oddał dziś 
do dyspoiycji giełdy złota za 70 tyaięcy fjntów 
szterliogi w. — Znizri walorów była i u nas dziś 
ogólna. Wyjątek od niej atinowity jedynie akcji na
ftowe skutkiem ponownego podwyższenia ceny nafty 
pizaz kartelowych wyzyskiwaczy.

Wledei 20 grudnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 min. 80 
Akcje anstr. Ztucl. kredyt 370’—, Akcje węg. ZaU. kr ć. 
872 75, Akcje AnglobanLn 14**‘—, Akcje Unionbanhi 
80-V50, Akcj i Laenderbanku 229 50, Akcie Baak,ereiun 
270*—, Akcje Bodencredit 440 —, Akcje gal banka hinc-

t t e s s w  3 4 3 - - ,  Akcje koL pańitw. 9 U 59. AVde kole 
I iłudr 56 75 N. Akcj* tramw. lit. a  213 85, lit. b 206 —. 
Akcje ko). Elbetbal245*50, Akcje kol. P ó łn .30f5( Akcje kol. 
Ciemiowicwiif i 276-—, Akcje etpiny 26P 75 Akcje Rirna 
M aran1 830*60, Akcie pragskiego Tow. żel. 1160*— , 
Akcie mbryki bron: lcG —, Akcje tnreckie tytoniowe 
12150, Oolią. węg. indem. 93 25, Bema majowa 98*70, 
Anstr. renta koronowa 98 -iO, Węc. renta koronowa
94 55, 5* 1. listy Tow. kred. ziem. 92 20, 4’ f, listy fl w kn 

> 4 /»*/« listy Banku kraj. 99*65, 4*/, IHykraj. 95*50 . . . .  . . .
Bui ku hipot 91*—, 4,,/*/o liaty b aku hipot. 98*— ,
6*/- listy Banku hiput 109 —, 4-/, 0*1. eblig. pru^laar. 
96 70, OaL poż. kraj. z r. 1898 98 80, 4*/, P o ż y t a  
as. Lwcwe. 92*—, Losy tar- fkie 62 80. Marki 59*07,
Ruble 127*25, N. Tramwaje lit. a) —*—, N. Tramwaje
lit. b) — . ________________ __

PrsyJeehaJI do Lwowa.
dnia 20 grudnia 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maji L 8, pierwszo- 
zędny LutaL ku . inii . i resUnracir*.. Hr. W. Dzieduszycki 
z Jezupola. K. Ustrzycki z Ciylatye. Dr. K. Fedorowiez 
z Białej. Dr. A. Benis z Krakowa. Di. M. Rosenstock ze 
bkałatu. Dr. W. Jurkiewicz ze Stanisławowa. E. Thorn 
ze Stanibuła. K. Sulatyccy, W. i  akomael ■ z Podola ro-. 
F. Olszt.ński z Po ryża. W. GarJoński, Z. Czapliński z 
Warszawy. S. Horozdański z Krzemieńca. Z. Kolaeiński z 
Rosji. S. Somer. cńtlti, T. Kandei is z Londynu. K. Za- 
młyńi cl z Tascani.

HOTEL EUROPEJSKI, hi A. Dzieduszycki z Ni 
tankowiec. A. Horodyńska z Korsowa. H, Lederer z 
Pragi. Rotm. Kastner z Tarnowa. J. Romański z Woły
nia. S. Topolnick1 z Chyrowa. J. Wysocki z Oatobnsza. 
M. Hnlimka z Myc wa. Hr. Trnskolaska z Tereptowa. J 
Angermann z Jasia. W, MaLcki z KoszUk.

N a d e s ł a n e .
Oświadczenie.

Ja  jako praw ny i pełnom ocny spadkobierca 
po ś. p. Anurzc u S ach ijL , ,Łarfyn_ 1890 r., 
gdzie zm arł to  m i nie w iadom o, zoataiem  przez 
konsulat austrjacki, jakoteż i rosyjski uznanym  
praw om ocnym  spadkobiercą. N araz zgtasułji swe 
praw a Józef Sochaj — a rów nocześnie swe Drawa 
zgładzają też Józef Sochanek, adw okat i SocLa* 
nek Stanisław  nie naLŁący do żadnej naszej 
f-icn lji, a m etryki nam  popodrabiali legitym u
jąc sic m etrykam i, jakoby oni byli spadkobier
cami, gdy zaś praw dą jest i to praw dą jak  naj' 
spraw iedliw szą, że ci papiery sobie podrobili 
garnąc się na mój mi praw nie należny spadek.

Jó te f Sochaj.
śwladkowia.

Kauim^era (  umiński,
Jó tc f D tioua,
J a r  Oko w gm inie Ciepielów.
Antoni Poireą aj we wsi Gardzienicy, 
Ignacy Sochaj w Gardzienicacb.

Dr. Zen en* Leńko
b. dyrektor szpitala w Hnsiatynie, długoletni seknnda* jusz 

na oddziale chirurgicznym w szpitala puvveze'Jm7>a
■lB8zka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16 

i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h ł r a r g l c n n / c l i
od godziny 3 —5 pa południa.

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządn moczowego

Dr. Albin Padalewsfci
były lekarz na klinikach ou.wersy.- sl ch we Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu ODe-ator 1—?
mieszka becnie przy uucy Akademickiej L 12. i ordynnje 

od 10— 12 rano i od .3—b popołudniu

In s ty tu t  d e n ty s ty c z n y
dr. M. W Utora znajduj* się obi-jnłe p rzy ulicy 

Kopernika i. 4 vis-a-v s W. p. Mikohschc-
Tamze wykon, wa się plombowanie i rwanie Zębuw bez 
bolo, sztuczne zęl , wedłog najnowszego systemu, u-dtu 

leczy się ch iroby jamy ustucj, nosa, gardła i uszu. 
lustytu otwarły przez cały dzień.

W i n c e n t y  S c h n e i d e r
M jsta i U Sa*l s ira Suisiti® l i

Sporządza sztuczne zęby i szczeki.

W spaniałe olinipwnjące dekoracje 
do ubierania Bożego drzew ka

poleca

S. W. Niemojowski
L w ó w  plac  ICarjacki  1. 8.

Wybór olbr?ym: — eeny i&jniższe 
K o m p le tn e  eortw uken ti*  o d  1 s ł .  począwszy.

Codziennie nowości
w  Ilustrowanych kartach korespondencyjnych

(Odsprzedającym rabatl.
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

- f « ź e l k i e  k u j o n y

i wylosowane papiery warłościuws
wypb'** 2 1—?

tu  potracenia prowuji lot tositdw
KANTOR

c. 1. nprzyw. talie, atcyjn. Banku hlpołecnent

Instytut dentystyczny
L w ó w  n i .  n e * n i a n i k s  1. <1

szlfdają y się z kilkn oddziałów, w z tó ry 'h  wykao; 'Tfji 
się: plombowanie, wyjmowanie zęcow Dez b d n , csL 

wianie sztucnych zębów.
W Instytuc.e tym zatre dnieai są ci sami pr ieo- 

wnicy jak poprzednio.
Z prowincji przesy n« reperatnry uskuteczniajr się 

odwrolnic.
uu ty tn t otwarty caiy dzień

D r. dentysta Wiktor Jankowski.

Dr. Zygmunt A s h k e n a z y
lekarz chorób ôMecycl i specjalista masażu

ordynuj) we Lwowie

ulica W a ł o w a  1. 2,  I piętro

Bnęzmśc
Nfl

T E N
;

' -i i i

W YFTILOJfy

K O R E H
'•'k. ■* x

1 z ł .  25 c t . k o sz tu j tylk*o litrow a Dereniówki i Ratafii lub Owocówki
buM ka n a j l r p s i j  p wje butelki na posyłkę 5-cio klgr. 55

nieslodzonej, j w yrob u
Lwów, 

Grodziukich 3.
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